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GAZETA LWOWSKA
Prenumerata % przesyłką pocztową wynosi r o c z n ie  32 K., p ó ł r o c z n ie  18 K., k w a r t a l n i e  8  K., 

m i e s i ę c z n i e  2 K. 70 li. — W miejscu: r o c z n ie  24  K., p ó łr o c z n ie  12 K., kw a r t a l n i e  8 K., m ie ­
s i ę c z n i e  2 K. —- P r e n u m e r a t a  z a g r a n ic z n a :  W 'N ie m c z e c h  3 K. 20 h. miesięcznie. We wszyst­
kich innych państwach 3 K. 80 h. miesięcznie.

„Przewodnik naukowy i literacki1' dodatek miesięczny do „Gazety Lwowskiej1', otrzymają cało- i
półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od i  stycznia do końca czerwca lub
od 1 lipea do końca grudnia, ówierdroezni i miesięczni za dopłatą pierwsi I K. 50 li., drudzy 80 h. „Prze­
wodnik" prenumerowany osobno kosztuje 8 K.

Wychodzi codziennie o godzinie 5 no południu 
i, wyjątkiem dni po.świąteeznyeh.

Numer pojedynczy kosztuje w miejscu 10 hal,, 
pocztą 18 hal. _— Biura Pedakcyi i Administracyi 
ulica Czarnieckiego 1. 12. — Ekspedycja miejscowa 
w ńgeneyi dzienników St. Sokołowskiego. Pasaż Haus- 
tsuuna I &. ■— Listy należy frankować.

tfeklamacye otwarte wolne od opłaty.
Telefon Kedakcyi nr. 88.

CZIjŚĆ URZĘDOWA

Jego Oes. i Król. Apostolska Mość przy­
jął dnia 4 września b. r. na posłuchaniu no- 
womianowanego nadzwyczajnego posła i u- 
pełnomoenionego ministra Stanów Zjednoczo­
nych Meksyku Don Jose de T e r e s a y  Mi ­
r a n d a  i odebrał od niego jego listy uwierzy­
telniające. __________

Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra­
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 2 
września b. r. nadać najmiłościwiej c. k. Mi­
nistrowi skarbu dr. obojga praw Eugeniuszo­
wi B o h m B a w e r k o w i  i drugiemu prezy­
dentowi c. k. Trybunału administracyjnego 
dr. praw i [ilozoiii Karolowi baronowi Le- 
m a y e r o w i ,  ces. i król. austro - węgierską 
odznakę honorowy dla sztuki i umiejętności.

P. Prezes gabinetu jako kierownik Mi­
nisterstwa spraw wewnętrznych zezwolił na 
podstawie N a:wyższego upoważnienia w poro­
zumieniu z Ministerstwem kolei żelaznych i 
z Ministerstwem skarbu na zmianę statutów 
Towarzystwa akcyjnego c. k. uprzywilejowa­
nego iwowsko-czerniowioeko-jasskiego Towa­
rzystwa kolei żelaznych, a to w myśl uchwal 
powziętych na walnem zebraniu akeyonaryu- 
szówt tego Towarzystwa w Wiedniu w dniu 

lutego 1900 r. i 30 kwietnia 1901 r.

Pan Minister spraw wewnętrznych po­
woła! koncypistę weterynaryjnego Józefa B ł o ­
c h a  do służby w departamencie weterynaryj­
nym <?. k. Ministerstwa spraw wewnętrznych.

Pan Minister wyznań i oświecenia re­
skryptem z dnia 22 sierpnia 1901 1. 12100 
zamianował c. k. wiceprezydenta wjższ go 
Sądu krajowego w Krakowie Jarosława Uhr 
Stebelskiego prezesem c. k. komisyi dla teo­
retycznych egzaminów rządowych oddziału 
sądowego w Krakowie. ■

E  d  y  k  t .

0. k. Namiestnictwo podaje niniejszem 
do powszechnej wiadomości, że komisya ob­
chodowa wTraz z rozprawrą ekspropryacyjną 
dla projektowanego rozszerzenia stacyi Ohy- 
rów na linii kolei państwowej Przemyśl-Łup- 
ków, odbędzie się dnia 28 września 190.1 i 
rozpocznie o godzinie 8 przed południem na 
stacyi w Chyrowie.

Wykazy gruntów7, które mają być wy­
właszczone, wrraz z planami, wyłożone będą 
stosownie, do przepisu §. 1.4 ustawy z 18 lu­
tego 1878 Dz. pr. p. nr. 30 w urzędzie gmin­
nym w7 Chyrowie, przez dni 14 do przejrze­
nia dla ogółu.

Zarzuty przeciw zamierzonemu wywła­
szczeniu można wnieść w ciągu pow7yższyeh 
14 dni na ręce c. k. starostwa w Starym 
Samborze lub przy komisyi na miejscu.

Zarzuty późniejsze nie będą uwzglę­
dnione.

CZĘŚĆ IIEURZĘDOWA

Lwów, 9 września.
7i głębokiem oburzeniem i współczuciem 

zarazem przyjął cały świat wiadomość o no­
wej zbrodni sekty szaleńców, propagujących 
czynny anarchizm, o zamachu na prezydenta 
Ameryki północnej, Mac-Kinleya. Podobnie, 
jak w roku 1894 szylet Oaseria, mordercy 
prezydenta Carnota, tak obecnie rewolwer 
Czolgosza zwrócił się nie przeciw ukorowa- 
nej głowie, lecz przeciw zwierzchnikowi pań­
stwa, który wyszedł z wolnego wyboru oby­
wateli najbardziej demokratycznej na świecie 
republiki. Tak więc, zbrodnia w Buffalo je­
szcze dobitniej, aniżeli n. p. zbrodni w Mon- 
zy lub w Genewie, świadczyć ma, że anar­
chistom idzie o obalenie wszelkiej władzy, 
bez względu na to, czy władza ta oparta jest 
na prawach pochodzących z „Bożej łaski" i 
uświęconych tradycyą wiekową, czy też na 
prawach sobie samym przez obywateli pań­
stwa nadanych.

Rękawicę, rzuconą przez tę zbrodnię 
społeczeństwom zorganizowanym, podejmą one 
zapewne skwapliwie, a tem skuteczniej, że 
objawiające się w całej Ameryce północnej 
wyburzenie, wywołane niegodziwym zama­
chem i dochodzące nas ztamtąd głosy prasy, 
potwierdzają wypowiedziane zaraz w pierwszej 
chwili przypuszczenie, iż Ameryka obecnie nie 
zechce się dłużej ociągać z cofnięciem prawa 
bezwzględnego azylu dla wszystkich spisków
i knowań anarchistycznych. W Stanach Zje­
dnoczonych istnieją formalne ogniska propa­
gandy anarchistycznej, jak n. p. Patterson,
gdzie, jak utrzymuje policya włoska i to po­
dobno na podstawie niewątpliwych danych,

Jednorazowe inseratyjobliczają się po 14 lial. 
kilkorazowe po 12 hal. od miejsca i wiersza miarą pe­
titową, ogłoszenia zaś tabelaryczne I liczbowe po 
20 hal. od jednego w iersza miary petitowej.

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj­
muje wyłącznie Ageneya dzienników Sokołowskiego 
we Lwowie Pasaż Hausmanna I. 9.; we Francyi w Pa­
ryżu wyłącznie Ageneya pana Adama, 38 Bue de 
Yarenne.

uknuto spisek, który pozbawił życia króla 
Humberta. W ogóle w miastach amerykań­
skich n. p. w Chicago, w Detroit, w Nowym 
Jorku, są dzielnice zamieszkane przez anar­
chistów, otwarcie wyznających swe światobur- 
cze teorye, tworzących stowarzyszenia, zbie­
rających się na narady, konfereneye i t. d. 
Wszelkie przedstawienia, wszelkie reklamacje, 
podnoszone dotychczas ze strony Europy, prze­
ciw tej wyuzdanej swobodzie spisków i kno­
wań anarchistycznych w Ameryce północnej, 
rozbijały się o opór tamtejszych decydujących 
czynników, które zasłaniały się swobodą praw 
politycznych Unii północno-amerykańskiej, jak 
gdyby knucie spisków, dążących do gwałto­
wnego i zupełnego wywrotu politycznych i 
społecznych urządzeń i to drogą pospolitych 
a okrutnych zbrodni, było jednoznaczne z 
propagandą i obroną praw politycznysh czło­
wieka! Mimowoli nasuwały się wątpliwości, 
wyraźnie częstokroć głoszone, że Ameryka pół­
nocna w swej zbyt daleko idącej wyrozumia­
łości dla propagandy anarchistycznej daje się 
w gruncie rzeczy powodować nadzieją, iż w 
ten sposób najlepiej zabezpieczy samą siebie 
przed eksperymentami czynnego anarchizmu. 
Piątkowy zamach w Buffalo dowiódł wymo­
wnie, jak złudną była i ta nadzieja.

Zastrzeżenia podniesione zaraz na pierw­
szą wiadomość, że sprawca zamachu ma być 
Polakiem, okazują się aż nadto uzasadnione­
mu Naprzód telegrafowano, iż sprawca jest 
polskiego pochodzenia; następna depesza mó­
wiła już o „niemiecko-polskiem" jego pocho­
dzeniu, — dalsze depesze stwierdzają, że Czol- 
gosz włada oprócz języka, używanego powsze­
chnie w Ameryce północnej t. j. oprócz języ­
ka angielskiego, tylko językiem niemieckim, 
a tak samo jego cała rodzina. — Pominą­
wszy, że anarchiści nie mają ani ojczyzny 
ani narodu, i mieć ich nie chcą, naród pol­
ski nie może i nie chce przyjąć tego kukuł-

LISTY PARYSKIE.

„Ginący Orzeł" na równinie Waterloo.— Pomnik 
ala słynnej aktorki dramatycznej i również słyn­
nej kurtyzany XVIII wieku. —- Życie sławnej 
Llairon odbiciem jej epoki. — Pielgrzymka do 
•Lourdes; zgroza „białego pociągu"; niepojęta 
przez wiedzę potęga wiary. — Niestrudzona praca 
uczony d i ; Nowy instytut dla psychologii zwie- 
rzeo.ej. — ptiulyum francuskie o J. A. Kisilewskiin.

(Dokończenie).

Piszę martwego sezonu paryskiego prze­
bywa corocznie w drugiej połowie sierpnia 
pielgrzymka do L o u r d o s. Biorą w niej udział 
pobożni i niewierzący, bo i ci ostatni z zaję- 
c m  i sympatyą badają tajemnicze zjawisko 
0 którem ogłoszono już setki wyjaśnień, nie 
wyjaśniwszy niczego.

Dnia 17 sierpnia o 4 xj.. po południu tłu­
my publiczności zalegały dworzec Orleański, 
patrząc pa odjazd t. zw. „białego pociągu", 

ory wiódł 300 chorych do Lourdes. 22 in­
nych pociągów a między nimi 17 z Paryża
^elo' P1(̂ ez d0 Lourdes, wioząc 20.000 
pielgrzymów. Są to pociągi spacerowe a pa- 
sazeiowie to tylko pobożni, których wiara po­
pycha ku manifestacji. Lecz jakże odmien­
iły m jest ten biały pociąg! Nie można go 
nawet nazwać pociągiem chorych, lecz raczej 
> zczątek mdzkich, męczenników, straszydeł i 

ogorywających. To istny postrach, charcze- 
e agonu, przemykające ekspresem poprzez 

j sienną piękność^ łąk i pól. Biały pociąg to
rW Cze 1̂ ie miei'ć ale już nie życie. Przez 

te godziny przed odejściem pociągu na no- 
ach, siennikach, fotelach, w długich szere­

gach znoszono tu 300 ruin ludzkich i ukła­
dno je z największą ostrożnością na ciasnych 

ławkach wagonów. A tragarze, którzy z ca- 
poświęceniem wykonywali tę robotę mo­

zolną a wstrętną, oddychając powietrzem prze­
siąkniętym miazmami, to sami ochotnicy, pano­
wie ze sfer arystokratycznych, przyzwyczajeni 
do wygód, elcgancyi i zbytku. We wnętrzu 
zaś wagonów dystyngowane damy i piękne 
panny zakasały koronkowe rękawy, przywdziały 
wielkie fartuchy w niebieskie kraty i spełniały 
przy chorych najcięższe usługi. Jakiekolwiekby 
motywa kierowały ludźmi tymi, nikt chyba 
nie zaprzeczy im nazwy ludzi dobrych i 
szlachetnych!

W pociągu białym czterech chorych dogory­
wa ; przyjęli już ostatnie sakramentu, lecz dare­
mnie krewni i księża nawet chcą powstrzymać 
ich od jazdy. Wszak jadą do Lourdes, do ziemi 
obiecanej, do cudownej skały i cudownej fon- 
lany, do życia, do szczęścia!

I dziwna to sprawiedliwość w7 naturze, 
że właśnie w dusze tych najbardziej cierpią­
cy cli wlała najwięcej otuchy i nadziei!

Lecz i inne pociągi przedstawiają widok 
zajmujący. .Jest to tłum ludzi ogromny, przy­
bywający ze wszystkich stron F rancji pod 
przewodnictwem księży proboszczów. Mnóstwo 
narzeczy miesza się tu razem ; malowniczo 
przedstawiają się kostiumy włościanek z Bou- 
logne, Arles, z Gaskonii i Flainandyi; setki 
mnichów bosych i obutych, golonych i z bro­
dami, siostry i zakonnice wszelkich zakonów 
a za niemi w ślad tysiące pielgrzymów7 o czer­
wonym krzyżu. Jest to tłum gęsty, wielo­
barwny, podobny do wystawowych tłumów, 
a jednak inny, bo przejęty głęboką wiarą.

I ta wiara w cudy jest tak silną, iż 
istotnie działa cudy, bo zaledwie minie jeden 
dzień w Lourdes a już zewsząd głoszą wy­
padki uzdrowienia, irytujące sceptyków, a przez 
lekarzy do niepojętych jeszcze przez wiedzę 
zaliczane. Prawda, że większa część chorych 
wraca nieuleczona, prawda, że niektórzy giną 
w drodze a wielu wkrótce po powrocie z Lour­
des. lecz cóż myśleć o owej suchotnicy, któ­
rej doktor Landouzy w Paryżu przed wyja­
zdem wystawił świadectwo suchot ostatniego 
stopnia, która w wilię przyjazdu leżała na sien­
niku nieruchoma i pozbawiona mowy, a naza­
jutrz przechadzając sięjmiędzy tłumem uszczę­

śliwiona i wesoła opowiadała o swem uzdro­
wieniu? Lub o owym urzędniku pocztowym, 
który przed 1V* rokiem podczas zderzenia po­
ciągów, skutkiem uszkodzenia mlecza pacie­
rzowego dostał porażenia od pasa aż do koń­
czyn dolnych, przed wyjazdem do Lourdes 
był już umierającym i pokarm przyjmował 
tylko zapomoeą rurki, a przed grotą cudowną 
nagle poczuł mrowie w nogach i po pewnym 
czasie wstał nagłym ruchem z fotelu i szedł 
za procesyą?

Są to tajemnice, nad których rozwiązaniem 
daremnie trudzą się inózgi uczonych, którzy 
wzbraniają się, "by za Du Bois-Raymondem 
powtórzyć „Ignorabimus “.

Ta niezachwiana nadzieja uczonych w 
przyszłe zwycięstwa wiedzy ma swoje dobre 
strony, prowadzi bowiem do coraz nowych 
odkryć i j-żeli nie wyjaśnia wszystkiego, to 
jednak wiele ciemności rozpierzchło się już 
przed jej wiecznie tlejącym kagańcem. We 
Fiancyi w ostatnim czasie wiedza z całą e- 
iiri-gią zabrała się do zbadania tajnikojy psy­
chicznych. Po instytucie dla psychologii pra­
ktycznej, powstał obecnie przy Muzeum in­
stytut dla p s y c h o l o g i i  zwierzęcej (psy­
chologie zoologique.). Zadaniem jego jest za­
stosowanie zasady doświadczalnej do studyów 
o psychicznych zdolnościach u zwierząt. Zwy­
czajna obserwacja zwierząt dzikich, żyjących 
na wolności lub też schwytanych, jakoteż 
zwierząt domowych nader rzadko tylko do­
starcza cennych wiadomości.

Oprócz zwierząt drobnych, a głównie 
owadów, których zwyczaje obserwować mo­
żna z łatwością, trudno jest badać zwierzęta, 
żyjące na wolności, bez zaniepokojenia ich. 
Z drugiej znów strony zwierzęta w klatkach 
nie dają przykładu inieyatywy jakiejkolwiek, 
brak bowiem zdarzeń w ich życiu. Oo do 
zwierząt domowych, popełniają one nieraz 
czyny charakterystyczne z punktu widzenia 
psychologicznego, jednak dzieje się to tylko 
przypadkowo i wtedy właśnie nie ma w bli­
skości psychologa lub przyrodnika dla zano­
towania faktu.

Nowy instytut prowadzić zamierza stu-

dyum psychologii zwierzęcej dwojaką metodą. 
Uczeni badacze wprowadzać będą do życia 
zwierząt okoliczności i zdarzenia nadzwyczaj­
ne, aby stwierdzić jak one w danych wypad­
kach zachowywać się będą. Druga metoda 
polega na dresurze naukowej, która ma na 
celu zbadać na jakich warunkach opiera się 
posłuszeństwo zwierzęcia. Jeżeli n. p. .zwie­
rze zrozumie mimikę lub głos ludzki, jeżeli 
uda się powiązać myśli jego w pewne na­
stępstwo zamierzone, wówczas uzyska się do­
wód inteligencyi zwierzęcej. Doświadczenia 
te mają się odbywać jedynie łagodnością i 
bez użyc-ia cięgów, a rezultaty ich zacieka­
wią nietylko przyrodników ale i sportsmenów, 
wielbicieli psa i konia, a nareszcie i filo­
zofów.

W końcu wiadomość dla czytelników, 
których  ̂ interesują losy pisarzy polskich 
za granicą. W czasopiśmie francuskiem 
L a  Nouvelle Ileoue Internationale, redagowa­
łe m  przez księżnę Rattazzi (Me de Rute) 
ukazało się obszerne studyurn p. t. „Un dra- 
maturge polonais: J —A. Kisielewski". Stu- 
dyum to napisane umiejętnie i z wielkiem 
znawstwem przez Maryę Szeligę, znaną lite­
ratkę paryską, zawiera prócz charakterystyki 
twórczość5 dramatycznej młodego autora i 
analizy dzieł, także liczne cytaty z „Kary­
katur", „Spotkania" i „Sonaty" w wybornym 
przekładzie francuskim.

Artykuł ten obudził żywe zajęcie wśród 
Francuzów, którzy może wkrótce ujrzą na 
scenie francuskiej utwur polskiego dramatur­
ga. Kisielewski złożył bowiem już przekład 
„Karykatur" dyrekcji „Teatru Antoina" do 
wystawienia. Byłby to, jak na debiut we Fran- 
cyi bardzo szczęśliwy wybór sztuki i teatru, 
który pod znakomitą reżyseryą sławnego An­
toina z małej sceny „Theatre librę" rozwi­
nął się na wielki stały teatr, szczęśliwie ry­
walizujący z „K om edyą".'

Puk.



ezego jaja, jakie usiłują mu znieść amerykań­
scy reporterzy, prawdopodobnie niemieckiego 
pochodzenia. Była prawdziwie metoda w tern 
wytwarzaniu opinii o narodowości sprawcy 
zamachu. Najsilniejszem jest zawsze a także 
i w takich wypadkach pierwsze wrażenie; 
pierwsza też wiadomość o zamachu na pre­
zydenta Ameryki północnej przedostała się 
do najdalszych zakątków świata, tam nawet, 
gdzie późniejsze, bliższe szczegóły już nie do­
lecą. I oto w tej wiadomości przypisano po­
chodzenie Czolgosza czy też, jak go pierwo­
tnie nazywano Niemanna, naszemu narodowi. 
Mistyfikaeya długo nie dałaby się utrzymać, 
więc już w następnych depeszach poczęto się' 
cofać i pod pretekstem niezrozumiałego aglo­
meratu „niemiecko-polskiego" pochodzenia wy­
suwać prawdziwą narodowość sprawcy zama­
chu. Wygląda to tak, jakby w oficyalnej agen- 
cyi korespondencyjnej w Ameryce północnej 
zatrudnieni byli reporterzy z nad Sprewy i 
Huwli, przejęci hakatystycznemi ideami. Nikt 
przecież narodu, który wydał Goethego i Schil­
lera, a tyle stworzył arcydzieł ducha, nie mo­
że czynić odpowiedzialnym za to, iż znalazł 
się wśród niego także jakiś niegodziwiec, jak 
nikt na ojczyznę Dantego nie rzucał potępień 
za to, że z niej przeważnie wychodzili spra­
wcy ostatnich zamachów anarchistycznych a 
więc i Bresci i Caserio i Luccheni. Ale jeżeli 
dla interesów niemieckich i dla interesów mi­
liona osiadłych w Ameryce północnej a sta­
rających się opanować tam intratne gałęzie 
handlu i przemysłu Niemców nie jest po­
żądane uznanie niemieckiej narodowości Czol­
gosza, nie uśmiecha się to także narodowi, 
który nie wydał nigdy królobójców, którego 
najszlachetniejsi synowie jak Kościuszko i Pu­
łaski walczyli za wolność Ameryki północnej, 
a którego również milionowe niemal zastępy 
korzystają z gościnności i praw Stanów Zje­
dnoczonych. Chociażby nawet rodzina Czolgo­
sza wywodziła się od polskich osadników, 
sprawca piątkowego zamachu, urodzony w 
Ameryce, nieznający polskiego języka, wła­
dający, podobnie jak jego rodzice, tylko języ­
kiem niemieckim i angielskim, a jak się oka­
zuje obecnie, będący tylko narzędziem w rę­
kach zapamiętałej anarchistki Emmy Gold- 
mann, Niemki, — nie jest wytworem kultu­
ry naszego narodu.

Kula Czolgosza miała przeciąć pasmo 
życia człowieka, który niezależnie od swe­
go stanowiska, jest osobistością bardzo wy­
bitną, historyczną. Mac Kinley, urodzony w 
Niles, w stanie Ohio, w dniu 28 czerwca r. 
1844, nazywany bywa Napoleonem północno­
amerykańskim. Podobnie jak wielki Korsyka­
nin rzucił całą Europę polityczną pod swe 
stopy, zanim przyszły katastrofy pod Lip­
skiem i Waterloo, tak znowuj Mac Kinley w 
dwóch zasadniczych kierunkach nadał polity­
ce Ameryki północnej bieg nowy, w tym 
celu, aby jej zapewnić panowanie nad całym 
światem, naprzód nad nowym, t. j. przede 
wszystkiem nad lądem całej Ameryki a po­
tem i nad Europą. Naturalnie chodziło mu 
przedewszystkiem o panowanie ekonomiczne, 
i oto pierwszy kierunek nowej polityki pół- 
noeno-amerykauskiej, zainaugurowany przez 
Mac Kinleya a znajdujący wyraz w cłach 
protekcyjnych, jakimi odgrodził on Amerykę 
północną od napływu przemysłu europejskie­
go, tudzież w północno-amerykańskich tru ­
stach, kartelach i monopolach, które sprawiły

(„Tchclovelc“ p . Th. Bentson).

(Ciąg daiszy).

VIII.
Oa sześciu tygodni byli w Wenecyi, 

spędzając miesiąc miodowy, sam i; nic nie 
mąciło ich lite u lete i mogli poznawać się 
wzajemnie, a Salvy już myślał czasami:

— Omyliłem się. Lepiej było pojechać 
do Iudyj i pojechać przedewszystkiem sam.

Jeżeli braknie owego błogiego upojenia, 
które zaślepia kochanków i każe im zapomi­
nać o wszyj-tkiom w świecie, pierwsze tygodnie 
obcych sobie mężczyzny i kobiety, związanych 
z sobą na zawsze, jest najtragiczniejszem do­
świadczeniem, jakie sobie wyobrazić można. 
Mimowolnie przypatrują się sobie, jak dwaj 
przeciwnicy, i pomimo prostoty sytuacyi, po­
mimo wszystkiego co ułatwia wiekuiste a 
instynktowe kłamstwa, przeczuwają to co 
będj z i e  k i e d y ś  nieuniknione.

Młoda pani Salvy jednakże po dłuższym 
przeciągu czasu dopiero zaczęła doznawać tego 
jasnowidzenia. Przez dni kilka była idealnie 
szczęśliwą, a przynajmniej wierzyła, że nią 
jest, co wychodzi na jedno. Duma, że jest 
kochaną, radość, że zmusiła pesymistę do 
uwierzenia, że życie może być piękną rzeczą,

ogromny przewrót w stosunkach ekonomi­
cznych całego świata i zagrażają przemysłowi 
europejskiemu konkurencyą amerykańską po 
za granicami Ameryki północnej, a nawet, 
zachodzi obawa, że z czasem i w samej E u­
ropie. — Chęć zapewnienia zaś w Ameryce 
północnej przewagi ekonomicznej wogóle wszę­
dzie, a już w samej Ameryce w szczególno­
ści spowodowała, że Mac Kinley porzucił także 
tradycye Waszyngtona i zainaugurował poli­
tykę t. zw. imperyalistyczną, przejawiającą 
się w wojnie z Hiszpanią o Antylle, w za­
garnięciu archipelagu Filipinów, w wyparciu 
z Kuby panowania tego narodu, który Ame­
rykę odkrył i w utwierdzeniu na Antyllach 
oraz w Ameryce centralnej wpływu Stanów 
Zjednoczonych Ameryki północnej.

Mac Kinley należy, jak wiadomo, do 
partyi republikańskiej, która w r. 1877 wy­
słała go do kongresu, gdzie w r. 1890 prze­
prowadził on bil o cłach protekcyjnych, na­
zwany od niego bilem (tary!) Mac Kinleya. 
Przy wyborach na prezydenta w r. 1896 po­
stawiła go partya republikańska jako kandy­
data swego na następcę umiarkowanego de­
mokraty Clevelanda a w istocie 7,128.284 
głosami przeciw 6,499.365, które padły na 
kandydata partyi demokratycznej Bryana, wy­
brano Mac Kinleya prezydentem. W głoso­
waniu t. zw. elektorów otrzymał Mac Kinley 
272, Bryan 175 głosów. — W r. 1890 Mac 
Kinley ogłoszony został poraź wtóry przez 
partyę republikańską na jej zgromadzeniu w 
Filadelfii za kandydata jej na prezydenta i 
po zaciętej walce wyborczej, wybrany po­
wtórnie przeciw Bryanowi. Przy głosowaniu 
elektorów w d. 6 listopada 1900 większość 
jego liczyła tym razem o 40 głosów więcej 
niż w r. 1896, wynosiła bowiem 292 głosów 
przeciw 155 głosom na Bryana.

Mac Kinley jest trzecim z rzędu prezy­
dentem Unii północno-amerykańskiej, na któ­
rego targnęła się ręka skrytobójcy. W d. 14 
kwietnia 1865 r. Abraham Lincoln wkrótce 
po szczęśliwie zakończonej wojnie między Sta­
nami północnymi a południowymi, w sześć 
tygodni po objęciu po raz wtóry urzędowanie 
padł ofiarą zbrodniczego zamachu, zastrzelony 
podczas przedstawienia w teatrze w Waszyn­
gtonie przez fanatycznego zwolennika konfe- 
deracyi Stanów południowych, aktora Wiikes 
Bootha. Prezydenta Garfielda, republikanina, 
zranił w d. 2 lipca 1881 dwoma wystrzałami 
odprawiony strzelec, a w d. 19 września tego 
samego roku Garfield, po kilkumiesięcznych 
cierpieniach zmarł skutkiem odniesionych ran.

Obecnie lekarze żywią nadzieję, że Mac 
Kinleyowi powiedzie się nietylko życie urato­
wać ale i zdrowie przywrócić. Silny organizm 
Mac Kinleya i szczęśliwy przypadek, który 
sprawił, że chociaż kula przeszyła żołądek, 
nie spowodowała jednak wewnętrznego prze­
krwienia ani też zakażenia krwi, uzasadniają 
tę nadzieję, którą z lekarzami chętnie podziela 
cały świat cywilizowany.

Ruch wyborczy.
W e L w o w i e  wczoraj o godz. 11 od­

było się w Kasynie urzędniczeni zgromadze­
nie przedwyborcze nauczycieli. Po dłuższej 
debacie uchwalili nauczyciele głosować na na-

przyczyniały się do oszukania jej wyobraźni, 
wraz z zachwytem pierwszej podróży w życiu, 
a przedewszystkiem jeszcze raz dała się unieść 
romantycznej wrażliwości, która już kilka­
krotnie w niej się przejawiała. W podobnie 
wrażliwych duszach, jak Marceli, wystarczy 
czasami drobnostka, aby ją  wzruszyć do głębi.

Marcela przedewszystkiem zakochaną była 
w Wenecyi, w tych jesiennych porankach, 
kiedy o świcie mleczna mgła snuje się nad 
kanałami, na których w pół mroku przesu­
wają się cicho gondole jak widma., pełne ja­
rzyn i owoców, w tych południowych godzinach 
upalnych jeszcze, barwiących różowo i błę­
kitno laguny i niebo, w tych zachodach słońca, 
gdy na tle purpurowern rysują się ciemne 
kopuły i wieże; zakochaną była w tych wie­
czornych mrokach, w których drży i znika 
w błękitnych oparach cała fantastyczna archi­
tektura, i w tych nocach melodyjnych, gdy 

■wędrowna muzyka zdaje się wyehodzić z głębi 
wód zasianych gwiazdami, lub w blaskach 
księżyca, który bieli gmachy i srebrzy wody, 
nieruchome. Wszystko to wywoływało w niej 
to uczucie, które zwała miłością. Salvy, który 
znał już dawniej czary Wenecyi, nie dał się 
oszukać. Przyjemność, że był mistrzem mło­
dego i bardzo otwartego umysłu, bardzo 
szybko mu się sprzykrzyła. Nadto; mu już 
było tego naiwnego dzieciństwa, tej ciekawo­
ści i zwiedzania wszystkiego.

— Doprawdy — rzekł raz, — tylko 
Angielki by tobie wyrównały. Nie przyjeżdża 
się do Wenecyi, aby biegać od Tintoreta do 
Tycyana, od Belłiniego do Carpaccio, ani, żeby 
szukać śladów Byrona, Georges Sand i Silvio 
Pellico; przyjeżdża się tutaj na to, aby zapo­
mnieć o rzeczywistości, pogrążyć się w ciszy, 
uciekać z biegiem wody sami nie wiemy gdzie,

stępujących kandydatów: dr. Małachowski, 
Michalski, JE . dr. Piętak, Romanowicz, Li- 
lien i Bojko.

W sali „Sokoła" odbyło się wczoraj o 
godzinie 4 po południu zgromadzenie przed­
wyborcze, zwołane przez komitet techników i 
przemysłowców lwowskich. Kandydatami tego 
komitetu są: pp. Rutowski, Romanowicz, Li- 
lien, Dzieślewski i Jakób Bojko.

O godzinie 6 wieczorem w sali Stowa­
rzyszenia budowniczych ukonstytuował się ko­
mitet dla poparcia kandydatury p. Jakóba 
Bojki.

Urzędnicy gminy miasta -Lwowa, jak 
nam komunikują, odbyli w piątek dnia 6 b. m. 
w bardzo licznym komplecie zebranie poufne, 
celem porozumienia się co do jednolitej soli­
darnej akcyi. Po wyczerpującej rozprawie 
uchwalono oświadczyć się solidarnie za pro­
gramem komitetu stronnictwa demokratycznego 
lewicy sejmowej, w zamiarze popierania kan­
dydatur tegoż stronnictwa.

*
W Krakowie w sobotę wieczorem od­

było się w sali Rady miasta zgromadzenie 
przedwyborcze, urządzone przez partję kon­
serwatywną. Przewodniczył prof. dr. Leon 
Cyfrowicz. Udział w zebraniu wzięło około 
400 wyborców. Pierwszy zabrał głos kandy­
dat Jan Federowicz, radny miejski, kupiec i 
obywatel miejscowy. W mowie swej zazna­
czył on potrzebę podniesienia mieszczaństwa 
i rękodzielnictwa. Drugi kandydat dr. Leon 
Horowitz, prezes wyznaniowej gminy izraeli- 
ckiej, zaznaczył, że postawienie kandydatury 
żydowskiej przez partyę konserwatywną jest 
nietylko spełnieniem postulatu sprawiedliwo­
ści wobec ludności żydowskiej, a wywołać 
musi uznanie tej ludności. Mowa trzeciego 
kandydata dr. Władysława Jaworskiego, prof. 
prawa cywilnego w Uniw. Jagiellońskim, miała 
charakter polityczny mówca wykazał, że o- 
becne położenie kraju jest wynikiem pewnych 
przyczyn historycznych ; wskazywał też zada­
nia polityczne, ekonomiczne, społeczne i cy­
wilizacyjne Sejmu. Czwarty kandydat, wice­
prezydent miasta prof. Leo zajmował się w 
swej mowie głównie finansami kraju, stosun­
kami ekonomicznymi Galicyi i Krakowa. Wszy­
scy kandydaci oświadczyli, że w razie wybo­
ru wstąpią do Koła krakowskiego posłów sej­
mowych. Przemówienia ich przyjmowano okla­
skami.

Interpelacye wnosili p p .: dyrektor Par- 
c.zyński, profesor Stefan Zaleski, regent dr. 
Konstanty Lipowski, ad w. dr. Klein. W imie­
niu kandydatów odpowiadał prof. dr. Leo. 
Zgromadzenie jednomyślnie uchwaliło kandy­
datury pp .: Jana Federowicza, Leona Horo­
witza, prof. Władysława Jaworskiego i wice­
prezydenta prof. Leo.

W czoraj po południu odbyło się zgro­
madzenie przedwyborcze mieszczan i rękodziel­
ników. Dzisiaj odbędzie się zgromadzenie par­
tyi socyalno-demokratycznej.

P r z e m y ś l .  Dotychczasowy poseł z m. 
Przemyśla burmistrz dr. Dworski stanowczo 
odmówi1 przyjęcia ponownie mandatu i pole­
cił równocześnie wyborcom na posła adw. dr. 
Tarnawskiego, K omitet obszerniejszy uchwalił 
wyrazić dr. Dworskiemu uznanie i zarazem 
polecić wyborcom kandydaturę dr. Tarnaw­
skiego.

&

gdy wszystkie czynniki umysłu i woli rozprę­
żają się w tej łagodnej atmosferze próżnia­
ctwa i rozkoszy.

Ta uwaga wprowadziła ją w niepokój i 
zakłopotanie; czuła, że nie znajduje się w tym 
stanie duszy, w którym on by ją  widzieć 
pragnął. Jak wiedzieć i co robić ? Wieczna 
troska z powodu przekonania o swojej nie­
dokładności powstrzymywała ją w jej unie­
sieniach. Wielką ulgą dla niej było, gdy dnia 
pewnego oświadczył jej, że trzeba nauczyć 
się w domu siedzieć, bo mu przychodziła ocho­
ta do pracy i to taka, jakiej już od dawna 
nie doznał.

Serce Marceli przepełniło się nieopisaną 
radością. Czyż jej nie powiedział jeszcze przed 
ślubem, że twórczość jego zmniejszała się w 
miarę, jak czuł bolesną a niedocieczoną po­
trzebę udoskonalania? Myśl, że mógł znaleźć 
we współ nem z nią pożyciu bodziec do pra­
cy, rozkoszną jej b y ła ; tak mu była za to 
wdzięczną, jak gdyby obdarzył ją najwspa­
nialszym i najszlachetniejszym hołdem.

Rozgościli się więc w jednym ze sta­
rych pałaców na wielkim kanale, przerobio­
nym na hotel. Z pomocą kwiatów, kilku dy­
wanów i drobiazgów rozrzuconych w olbrzy­
mim pokoju, gdzie przesiadywali, Marcela 
urządziła kącik wygodny dla męża. Pomimo 
pokus, które przedstawiała piękna pogoda 
przy końcu jesieni, młoda kobieta z całą cier­
pliwością siedziała nad kanwową robotą, któ­
rej nienawidziła, podczas gdy Salvy przecha­
dzał się wzdłuż i wszerz pokoju z papiero­
sem w ustach, zatrzymując się od czasu do 
czasu, żeby jakie słowo rzucić na papier. 
Częściej jednak, Marcela zabijała czas pisząc 
długie listy do matki lub do Nicoli Ferrier, 
która wyjazd jej łzami oblała, mówiąc, że ona

W a d o w i c e .  Komitety wyborcze miast 
Bochni i Wadowic zawarły następujący u- 
kład: 1. Kandydat ma być mianowany ko­
lejno raz przez komitet z miasta Bochni, dru­
gi raz przez komitet z miasta Wadowic. 2. 
Prawo mianowania kandydata na obecną ka- 
dencyę przysłużą miastu Bochni. 3. Przedsta­
wionego kandydata mają ogłosić oba komite­
ty jako wspólnego, lojalnie się zachować w 
akcyi wyborczej w obec tej kandydatury i 
ją  według sił popierać. 4. Układ niniejszy 
ma być przedłożony obu komitetom obszer­
niejszym do zatwierdzenia, podpisany przez 
pręzydyum komitetów z uwagą, że komi­
tet tę uchwałę zatwierdza i przechowany 
w aktach wyborczych. 5. Członkowie o- 
becnych komitetów miejscowych biorą na 
siebie obowiązek moralny o ile do komitetów 
w następnem sześcioleciu należeć będą, wpły­
nąć na członków tych komitetów, aby prze­
strzegali niniejszego układu w całej jego roz­
ciągłości. Dr. Fr. Opydo, burmistrz i przewo­
dniczący komitetu wyborczego miasta Wa- 
dowic.

Z ziem polskich pod berłem 
pruskiem.

(Sprawa ks. proboszcza Tyczyńskiego. — Procesy 
polityczne. — Order hakaty styczny).
Sprawa zasądzonego onegdaj przez izbę 

karną w Gdańsku na miesiąc fortecy i pono­
szenie kosztów sądowych ks. proboszcza Ty­
czyńskiego ze Starzyny, — o którym to wy­
roku doniosła nam depesza prywatna —- tak 
się przedstawia:

Z rozporządzenia władzy biskupiej odby­
wały się dawniej w parafii Starzyńskiej kaza­
nia niemieckie trzy razy do roku i to w dru­
gie święto Bożego Narodzenia, Wielkanocy i 
Zielonych Świątek. Kilku parafiau przybyło 
razu pewnego do ks. Tyczyńskiego z prośbą 
o pomnożenie liczby kazań niemieckich, bo 
według ich zdania niemczyzna w parafii Sta­
rzyńskiej ciągle się wzmaga. W rzeczywisto­
ści wszakże posługuje się w parafii tylko 7 
do 8 rodzin językiem niemieckim w domu, a 
z tych zaledwo pięć rodzin nie rozumie po 
polsku. Ks. proboszcz odmówił prośbie. Uda­
no się tedy z prośbą do ks. biskupa; lecz z 
innej strony wysiano pismo w tej samej spra­
wie do naczelnego prezesa Prus Zachodnich, 
p. Grosslera, który także odniósł się do ks. 
biskupa. Władza biskupia rozporządziła osta­
tecznie, aby w Starzynie pomnożono liczbę 
kazań niemieckich o trzy i aby w każdą nie­
dzielę ewangelia odczytywana była po niemie­
cku. — Ks. proboszcz zawiadamiając o tern 
parafian, przeczytał pismo wysłane do prezesa 
regeneyi i dołączył swoje uwagi o fałszywych 
denuncyacyach zawartych w tern piśmie.

W piśmie tern powiedziane, że ks. pro­
boszcz nie odmawia modlitwy za cesarza i 
państwo, że podczas nauki przygotowawczej 
uczy dzieci czytać po polsku i t. d.

Ks. proboszcz Tyczyński zwracając wów­
czas z ambony parafianom uwagę na rozpo­
rządzenie biskupie i na niegodziwość denun- 
cyacyi, oświadczył w dodatku, że musi dzieci 
uczyć po polsku, gdyż szkoła, która powinna

zapomni o niej w swojem szczęściu jak z 
bajki.

Nie, Marcela nie zapominała nikogo po­
mimo swego bajecznego szczęścia, w którein 
czegoś jej brakowało jednakże. Czego? wielki 
by miała kłopot, żeby na to odpowiedzieć 
musiała; może mąż jej lepiej wiedział, niż 
ona.

Kreśląc wiersz przerabiany i poprawiany 
tyle razy, że przestał być czytelnym z wy­
jątkiem dla niego samego, Salvy patrzył od 
czasu do czasu na siedzącą w zagłębieniu 
okna i uśmiechał się widząc pióro biegrące 
szybko po papierze i kartki zapisane, groma­
dzące się przy niej.

— Oszukujesz mnie! — mówił wesoło.— 
Zabawiasz się literaturą!

Czasami znowu zapominała się, zapa­
trzona w cichy ruch na kanale podczas pię­
knego dnia siejącego w około pyłki złote i 
purpurowe, gdy gondole snuły się po wodzie 
jak wielkie czarne ptaki. Jan Salvy tymcza­
sem wysilał się na przybranie w nowe i 
rzadkie kształty myśli swoich i nie zawsze 
bywał zadowolony: szukał wyrazu, który nigdy 
jeszcze nie był wymówiony, pełen humoru, 
gdy mu się nie udawało.

Marcela ani myślała się. skarżyć, pełna 
wyrozumiałości dla geniuszu; gotowa była ro­
bić wszelkie ustępstwa, nawet te, o które sam 
by nie śm iał jej prosić i z tego wynikło, że 
Salyy, usiłując z początku powstrzymać to, 
co nazywała żartobliwie naturalną irytaeyą 
poetyckiego temperamentu, przestał się \v  
końcu przymuszać, pewny jej wyrozumiałości.

(Ciąg dalszy nastąpi).



być pomocną. Kościołowi, swego zadania pod 
tym względem nie spełnia.

Akt oskarżenia zarzucał ks. proboszczo­
wi Tyczyńskiemu, że z kazalnicy omawiał 
sprawy państwowe w sposób zagrażający spo­
kojowi publicznemu. Omawianie bowiem n. p. 
tego, co szkoła robi, było według aktu oskar­
żenia krytykowaniem zarządzeń państwowych 
i ich poniżaniem, a to właśnie zagrażało spo­
kojowi publicznemu.

Ks. proboszcz Tyczyński, przyjął wyrok 
z najzupełniejszym spokojem.

Proces o podburzanie do gwałtu wytoczo­
ny dliigoletaieriju naczelnemu redaktorowi Ga­
zety Toruńskiej, p. Janowi Brejskiemu, z po­
wodu jego mowy, wygłoszonej na wiecu w 
Chełmży, toczył się w piątek, 6 b. m. przed 
Izbą karną sądu ziemiańskiego w Toruniu,

P. Brejski w swojej mowie odpowiadając 
na wywody byłego wiceprezesa gabinetu pru­
skiego dr. Miąuela, „że Polacy powinni być 
Niemcom wdzięczni za kulturę1*, wywodził, że 
„Polacy mieli kulturę czyli oświatę już wten­
czas, kiedy Germanie jeszcze żyli dziko w 
lesie, żywili się żołędziami i legali na skórze 
niedźwiedziej, » ™ n7asz0i strony przybywali 
chyba jako piraci11. Z powodu tego ustępu 
komisarz rządowy wiec rozwiązał, a prokura- 
torya wytoczyła1 mówcy proces. Po przesłu­
chaniu oskarżonego, licznych świadków i 
obrońcy adwokata Szumana, sąd wydał wyrok 
uwalniający nie nabrał bowiem przekonania, 
że oskarżony pobudzał do gwałtów przeciw 
Niemcom.

Proces gimnazyalistów rozpoczyna się 
dzisiaj w Toruniu.

Hakatystyczny „0stmarkenv6rein“ usta­
nowił dla bractw strzeleckich w Prusach za­
chodnich „order“, który przez rok mają no­
sić najlepsi strzelcy i najzasłużeńsi hakatyści 
w bractwie. Order ten ma formę krzyża sre­
brnego ze złotym orłem niemieckim i herbem 
Bismarcka. — „Ostmarkenyerein1* w osobnem 
piśmie objaśnia znaczenie orderu. Krzyż srej 
brny ma im przypominać świetne czasy Prus 
Zachodnich pod panowaniem Krzyżaków, 
orzeł złocony wielką i piękną niemiecką 
ojczyznę , a herh Bismarcka ma odświeżać 
pamięć o największym mężu niemieckim.

Z W arszawy.

(Nowy r°k s*kolny. — Brak miejsca w średnich 
szkołach rządowych. — Warszawskie semina- 
ryuin duchowne. — Werbowanie robotników do 

Niemiec).
? k. m. we wszystkich szkołach 

rz ą d o w y c h  średnich rozpoczął się nowy rok 
szko lny-

l- wywi słonych iist uczniów przyjętych 
do gimnazyow rodzice dowiedzieli się, iż z po­
wodu braku ^ 10JSC mnóstwo kandydatów nie 
zostało przyj§ y • I nic dziwnego, pomimo 
otwarcia w latach ostatnich kilku szkół pry­
watnych, ^  ó* rządowych jest zbyt
małą w 0 J a k  szybko rosnącej
ludności ^  nr7Vyj 11(f^ .P o p rz e d n ia  liczba 
w y s ta rcz a ła  P . J  dnośei, wynoszącej nie-
S n a  300 tysięcy mieszkańców, to przy lud-

rzecz prostą wystarczyć nie może.
Młodziez gimnazyalna rozpoczęła nowy 

okres swej P™ey przy zmienionych już do

minister. »»'«g“£  f c  2a„,i sskoly
średniej, w kaz ^  ęgi' Qaukowym pozo­
stawiono po 0 d w
nauką obu J?ZJ Warszawie ' gackiego
i łacińskiego- W_ ™ w'° wyznaczono ku
temu czwarte gimaazyum

semina-~ duchownego wstąpiło na roj. k ■ - v
^"kandydatów  stanu duchownego. Z dniem  
r ?  m rozpoc^% się tam wykłady.

Korespondent warszawski w iem  
, - się z wiarogodnego źródła że obe-

f  konywane jest na szeroką 8kau  
cnie dokouy k(̂ w z Królestwa P o k lsL  ^
b0Wa> li ic h  hut szklanych. F a b r y k s d c fm t  niemieckich ff8zenstwo robotnikom J

mniej wymagającym, aohotmcy 
sk im ’- ] 7aczęliw  ostatnich mianowicie cza-
meT ?  i t o f S y t  wy«»row.ne m J g *  «
a c h  że mektore a j ęc»  w i ,
tywując Je , sprowadzają bezwarunkowo su 
¥ ‘ i Prw S  OkuP dokonywują specyalni ag°end. 
choty. itrłoby rzeczą wiedzieć -  pia® L
„Ciekawą by ffyjaki sposób układane bywam
respondent g ikam i z Kossyi i Czy J(f  k{ 
umowy z r?Dpodobno dla jednej nowej huty 
poświadcza. ech potrzeba 3500 robotni- 
szkhmej w ^ s  rowadzem być mają z paiistwa 
kow, którzy F zap0biezema nieprzyjemnym  
rossyjskiego- Qaszych następstwom, nale-
dla robotnik0 -e agentom pozwoleń na na- 
ia łoby w y d j j  uCZjQlC zaleznem od przedsta- 
jem  robotni*0 koatraktów najmu do za- 

pr?6Zwłidz miejscowych".
jem 
wienia 
twierdzenia
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Zamach na Mac Kinleya.
Z powodu zamachu na prezydenta Sta­

nów Zjednoczonych polecił P. Minister spraw 
zagranicznych hr. Gołuehowski austro-węgier- 
skiemu ambasadorowi w Waszyngtonie, aby 
wyraził rządowi amerykańskiemu głębokie 
współczucie e. i k. Rządu i najgorętsze ży­
czenia rychłego powrotu do zdrowia prezydenta.

Podobny telegram wystosował hr. Go­
łuehowski do Karlsbadu do bawiącego tam 
amerykańskiego ambasadora przy Dworze wie­
deńskim. Nadto polecił hr. Gołuehowski radcy 
sekcyjnemu Gagernowi złożyć oficjalnie w 
ambasadzie wyrazy współczucia.

P. Prezydent Ministrów dr. Koerber 
kazał zaraz w sobotę nad ranem złożyć swą 
kartę w ambasadzie amerykańskiej. Także 
wiele innych wybitnych osobistości i ciało 
dyplomatyczne w Wiedniu złożyło tam swe 
karty. Kolcman Szell przesłał telegraficznie 
do ambasady amerykańskiej w Wiedniu wy­
razy oburzenia z powoda zbrodni i życzenia 
wyzdrowienia prezydenta.

Również z Paryża donoszą, że francuski 
minister spraw zagranicznych Deleassś był 
w sobotę przed południem w ambasadzie ame­
rykańskiej, celem wyrażenia oburzenia rządu 
francuskiego z powodu zbrodniczego zamachu 
i złożenia życzeń rychłego wyzdrowienia dla 
prezydenta. Ministrowie, wyżsi urzędnicy i 
wiele innych wybitnych osobistości Paryża 
złożyli karty w ambasadzie amerykańskiej. 
Prezydent republiki wystosował do Mac Kin­
leya telegram z wyrazami oburzenia z po­
wodu zbrodni i życzeniami rychłego wyzdro­
wienia.

Na innem miejscu zamieszczamy ogól­
niejsze uwagi o zamachu na prezydenta Ame­
ryki północnej; tutaj podajemy depesze otrzy­
mane w dalszym ciągu o krwawej zbrodni 
anarchistycznej, a to w takim porządku, w 
jakim od zamknięcia ostatniego numeru na­
szego pisma nadeszły :

Buffalo, 7 września. Wydany dziś o go­
dzinie 6 rano biuletyn o stanie zdrowia Mac 
Kinleya brzmi: Pacyent przepędził noc spo­
kojnie. Ciepłota 102 Farenheita, puls 110, 
oddech 24.

Buffalo, 7 września. Zamach na Mac 
Kinleya został wykonany bezpośrednio po u- 
kończeniu produkcyi muzycznej, mimo że w 
najbliższem otoczeniu prezydenta znajdowało 
się kilku urzędników tajnej policyi. Prezydent 
Mac Kinley był już z powodu miejsca, które 
zajmował, narażony na ataki i zamachy. Wiel­
kie tłumy otoczyły go, w skutek czego pano­
wał w otoczeniu prezydenta ścisk i tłok. Mac 
Kinley był widocznie bardzo uradowany ty­
mi objawami życzliwości. Rozmawiał właśnie 
z prezesem wystawy, gdy zbliżył się doń ja­
kiś czarno ubrany człowiek, który — tak się 
wydawało — jakby chciał go powitać. Mac 
Kinley podał mu jak wszystkim innym rękę, 
a w tej chwili ów człowiek, mający drugą 
rękę owiniętą w chustkę, ukłonił się, poczem 
dał strzał. Po strzale zapanowała nagle o- 
groiuna cisza. Prezydent oglądnął się machi­
nalnie, cofnął się o krok i bardzo blady u- 
siadł na krześle zakrywając twarz rękami. 
Najbliżsi z otoczenia natychmiast rozpięli mu 
ubranie. Mac Kinley prosił otoczenie, aby 
zachowało spokój. Sekretarz jego rzucił się 
doń ze słowami: „Ależ panie prezydencie, pan 
jesteś ranny". „Nie, mnie się zdaje, że nie, 
odparł prezydent, ale w każdym razie zostałem 
ugodzony." Po chwili dodał: „Proszę nie prze­
sadzać, gdy panowie zawiadomicie o zajściu 
moją żonę". Prezydent dopytywał się troskli­
wie, czy kto z publiczności nie jest ranny, a 
na odpowiedź, że nie, rzekł: „No to dobrze; 
to nic nie znaczy". Tymczasem w hali mu-1 
zycznej zapanowało ogromne rozdrażnienie. 
Dwóch urzędników tajnej policyi rzuciło się 
na sprawcę zamachu, usiłując wyrwać mu 
broń. Ten uwolnił się jeszcze z icn rąk i wy­
strzelił po raz drugi do Mac Kinleya. Ten 
drugi strzał ugodził w pierś tak słabo i po­
wierzchownie, że prezydent był w stanie sam 
wyjąć kulę. Wyniesiono rannego z hali. Wszyst­
ko to trwało o wiele króciej, niż się da opo­
wiedzieć. W hali tłum rzucił się na zbrodnia­
rza, chcąc go zlynchować. Kobiety i dzieci 
wykrzykiwały przeklinając mordercę. Obalono 
go na ziemię i pobito srodze, policya z tru­
dem go wyrwała z rąk rozdrażnionego tłumu.

Waszyngton, 7 września. Poczyniono 
zarządzenia, celem zapewnienia dalszego pro­
wadzenia władzy wykonawczej, bo spodziewa­
nym jest, że Mac Kinley przez dłuższy czas 
nie będzie mógł spełniać obowiązków swego 
urzędu, Spodziewają się, że członkowie gabi­
netu rychło udadzą się do Buffalo. Rada ga­
binetowa poweźmie uchwałę co do prowadze­
nia władzy wykonawczej

W Cleveland aresztowano dwie osoby, 
podejrzane o współwinę w zamachu. Jeden 
z aresztowanych przyrzekł policyi wymienić 
nazwiska kilku jeszcze spóiników. Policya są­
dzi, że zamach uplanowano w Cleveland. Anar­
chiści w Chicago zaprzeczają, jakoby zamach 
był wynikiem spisku. J

Buffalo, 8 września. Wydany w sobotę 
0 g- a m. BO po południu biuletyn opiewa:
września 1901 r.

Prezydent leży spokojnie, w stanie jego zdro­
wia nie nastąpiło pogorszenie. Puls 140, tem­
peratura 102° Farenheita, oddech 24. Cała 
uwaga lekarzy zwróconą jest na ranę, zadaną 
postrzałem ; uważają szczególniej na to, czy 
się nie pokażą pierwsze oznaki ewentualnego 
zakażenia krwi. Ooegdajsza operaeya trwała 
całą godzinę.

Buffalo, 8 września. W ciągu soboty 
wieczora wydano następujące biuletyny : „Go­
dzina 6 m. 30 puls 130, temperatura 102*5, 
oddech 29“. — Godzina 8 m. 30 : Stan nie­
zmieniony". — Godzina 9 m. 30: puls 132, 
temperatura 102*5, oddech 25.

Jeden z czuwających koło łoża prezy­
denta lekarzy, wyraził się *w sobotę w połu­
dnie, że jeżeli przez 24 godzin nie będzie ża­
dnych objawów zakażenia krwi, wtedy będzie 
można utrzymywać, że stan zdrowia pacyenta 
jest wyborny.

Przez krótki czas była w sobotę przy 
łożu prezydenta żona jego. Oboje byli nad­
zwyczaj wzruszeni. Mac-Kinley odezwał się do 
żony w te słowa: „Musimy być silni i ufać, 
źe będzie nam obojgu coraz lepiej".

Koło chorego prezydenta czuwają bezu­
stannie dwaj lekarze i dwie kobiety. Ponieważ 
pacyent unikać ma wszelkiego wzruszenia, 
przeto mało kogo doń dopuszczają. W sobotę 
po południu spożył pacyent płynne pokarmy.

Edison nadesłał do Buffalo z Nowege 
Jorku znakomity aparat roentgenowski, aby 
można odszukać kulę, która, ja t stwierdzono 
przy operacyi, po przebiciu obu ścian żołądka 
zwróciła się na dół, nie uszkodziła jednak jelit 
ani żadnego narządu.

Jeden z naocznych świadków zamachu 
opowiada, że Czolgosz, podając lewą rękę pre­
zydentowi, podniósł do strzału prawą rękę, 
która wyglądała jak obandażowana, dopiero 
wówczas, gdy stał tuż przed samym Mac-Kin- 
leym.

Buffalo, 8 września. Sprawca zama­
chu, Czolgosz, .popada od czasu do czasu w 
ataki nerwowej Na zapytania daje przeważnie 
wymijające odpowiedzi. Policya nie mogła do­
tąd prawie żadnych dat zebrać o jego da- 
wniejszem życiu. Wiadomo tylko, że nie jest 
żonaty i że ma dziewięcioro rodzeństwa, sie­
dmiu braci i dwie siostry. Wszyscy żyją w Cle- 
yelandzie, a władają językami angielskim i 
niemieckim. Zachodzi podejrzenie, że człowiek, 
który przed Czolgoszem uścisnął rękę prezy­
denta i niezwykle długo ją  trzymał, był z 
nim w zmowie; nie zdołano go jednak dotych­
czas wyśledzić.

Chicago, 8 września. Obok pomnika, 
wzniesionego dla ofiar zamachu dynamitowe­
go w Chicago, znaleziono zakopane bomby 
dynamitowe. — Onegdaj jeszcze i wczoraj 
policya aresztowała tu kilka osób. Telegram 
policyi z Buffalo wskazał na redakcje nie­
mieckiego pisma: Die freie Gesellschaft, jako 
siedzibę anarchistów, gdzie prawdopodobnie 
ukartowano spisek przeciw Mac Kinleyowi. 
W redakcyi przedsięwzięto rewizyę i areszto­
wano kilka osób.

Londyn, 8 września. Do dzienników 
tutejszych donoszą, jakoby policya amerykań­
ska wykryła, iż moralną sprawczynią zama­
chu na Mac Kinleya jest znana w Ame­
ryce niemiecka anarchistka, Emma Goldmann, 
która już raz (w r. 1893) za spisek anarchi­
styczny była aresztowana. Czolgosz powołuje 
się na nią jako na moralną sprawczynię swe­
go czynu. Jest to Niemka, urodzona w Ame­
ryce; drobna, bardzo brzydka kobieta o twa­
rzy czarownicy, czarnych przenikliwych o- 
czach, odbijających wraz z czarnymi włosami 
od żółtej, chorobliwej cery. Goldmann była 
pierwotnie szwaczką w jednej z najuboższych 
dzielnic Chicago. Tam poznała twórców re­
wolucyjnych ruchów z r. 1887, skazanych za 
to później na śmierć. Od tego czasu Emma 
Goldmann uprawia słowem i pismem propa­
gandę czynu. Bezpośrednio po zamachu na 
króla Humberta w Monzy spostrzeżono ją  w 
Londynie, poczem zaraz powróciła do Nowego 
Jorku.

Chicago, 8 września. Uwięziono tu 
sześciu mężczyzn i dwie kobiety, podejrzane 
o współwinę w zamachu na Mac Kinleya 
Podczas dokonanych po południu rewizyj are­
sztowano nadto trzech innych anarchistów, 
oraz skonfiskowauo wiele przedmiotów, będą­
cych ich własnością.

Nowy Jork, 8 września. Wszystkie 
dzienniki wyrażają głębokie oburzenie z po­
wodu zamachu, a dla sprawcy żądają od- 
powiednej kary — jeżeli nie jest warya- 
tem, — domagają się energicznych zarządzeń 
przeciw anarchistom i zaprzestania tolerowa­
nia w Ameryce północnej agitacyi anarchi­
stycznej.

Londyn, 8 września. Jak donoszą dzien- 
ki wieczorne z Nowego Jorku, bankierzy tam­
tejsi zebrali się w sobotę na naradę celem 
obmyślenia środków dla uniknięcia paniki 
giełdowej.

Buffalo, 9 września. Według wydane­
go wczoraj rano biuletynu, prezydent Mac 
Kinley przepędził noc wcale dobrze. Lekarze 
mają wszelką nadzieję, że jeżeli nie nastąpią 
objawy zapalenia, prezydent wyzdrowieje. Wy­
dany wczoraj w południe biuletyn stwierdził 
również zadowalający przebieg słabości. Po­
lepszenie utrzymuje się. O ile się zdaje, nie

zajdzie potrzeba zastąpienia Mac Kinleya w 
urzędowaniu przez Roosewelta.

Nowy Jork, 9 września. New York He­
rald donosi, iż lekarze upoważnili Roosew;elta 
do zawiadomienia przywódców stronnictw, że 
M a c  K i n l e y  b ę d z i e  w y l e c z o n y  z 
z a d a n y c h  m u  r a n .

Buffalo, 9 września. Podług wydanego 
wczoraj wieczorem biuletynu, Mac Kinley spał 
około czterech godzin od 9 przed południem 
i jest spokojny. Stan jego według orzeczenia 
lekarzy jest zadowalający. Puls 128, tempe­
ratura 101, oddech 28. Wydany o godzinie 
9-tej wieczorem biuletyn b rzm i.' „Prezydent 
jest spokojny. Od czasu wydania ostatniego 
biuletynu nie objawiają się żadne zmiany. 
Puls 130, temperatura 101*6.

Chicago, 9 września. Tutejszy dzien­
nik Daily Neios ogłasza zeznania sprawcy 
zamachu Ozolgosza, złożone przed policyą w 
Buffalo. Czolgosz oświadczył, że działał wy­
łącznie pod wpływem pism anarchistycznych 
i zdziwiony był wrogiem zachowaniem się 
w obee niego ludności na wystawie po za­
machu. Czolgosz podpisawszy zeznania oświad­
czył, że czynu swego wcale nie żałuje, bo 
„zrobił dla wielkiej sprawy to co mógł*. Nie 
zostaje w związku z grupą anarchistów w 
Patterson, ani też z tymi anarchistami, którzy 
Breseiego wysłali do Włoch. Niema spólni- 
ków. Podług innych sprawozdań z Buffalo, 
Czolgosz przyznał, że przed wykonaniem za­
machu opowiadał o tym zamiaize kilku swoim 
przyjaciołom. Dotychczas nie chce Czołgosz 
przyjąć żadnego adwokata.

Cleveland, 9 września. Tutejsza policya 
oświadcza, po przesłuchaniu całego szeregu 
przyjaciół Ozolgosza, że zdaje się, iż spisek 
jest wykluczony.

Londyn, 9 września. Morning Post do­
nos: z Buffalo pod datą wczorajszą, iż lekarz 
przyboczny Mac Kinleya, dr. Rixey, oświad­
czył żonie prezydenta, że p r z e s i l e n i e  
mi n ę ł o .
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Lwów, 9 września.

— Za spokój duszy ś. p. Najj. Cesa­
rzowej Elżbiety odbędą się jutro o godzinie 9 
rano uroczyste nabożeństwa żałobne w kościołach 
archikatedralnych obrz. rz. i orm. kat., tudzież 
w cerkwi metropolitalnej św. Jura.

Dzisiaj odbyły się uroczyste nabożeństwa 
żałobne dla młodzieży szkół średnich i ludowych.

— U JE. Pana Namiestnika Leona hr. 
Pinińskiego była dzisiaj deputacya Towarzystwa 
tatrzańskiego, złożona z pp.: dr. Bednarskiego
i Wacława Anczyoa. Deputacya przedłożyła Jego 
Ekseeleneyi memoryał Towarzystwa *w sprawie 
Morskiego Oka.

— Najprz. ks. Arcybiskup dr. Józef 
Bilczewski przybędzie do Czerniowiec d. 13
b. m. o godzinie pół do 3 po południu. Na 
dworcu powita go burmistrz miasta bar. Kocha­
nowski w otoczeniu deputacyi stowarzyszeń. Du­
chowieństwo witać będzie ks. Arcybiskupa u 
wrót kościoła parafialnego.

W sobotę, dnia 14 b. m., o godzinie 8 
rano ks. Arcybiskup udzielać będzie bierzmowa­
nia, o godz. 10 odprawi sumę. Po sumie przyj­
mować będzie deputacye na parafii, Po południu 
o godzinie pół do 5 nastąpi zwiedzenie gimna­
zjum wyższego, wyższej Szkoły realnej i semi- 
naryum nauczycielskiego, poczem ks. Arcybiskup 
zwiedzi kościoły gr. kat. i orm. kat., oraz bursę 
ormiańską.

W niedzielę, d. 15 b. m., o godzinie 8 
wyjazd do Molodii, gdzie ks. Areybiskup odprawi 
Mszę. Po południu zwiedzi liceum żeńskie i szkoły 
ludowe przy ul. Wydziału krajowego, następnie 
kościół OO. Jezuitów i dokona poświęcenia domu 
„Przyjaźni".

W  poniedziałek, dnia 16 b. m., rano od­
wiedzi ks. Arcybiskup ochronkę katolicką, oraz 
zakład Maryanek.

— Wiadomości kościelne. Archidyeee- 
zya lwowska obrz. łać. Odznaczeni: przywilejem 
noszenia R. et M. ks. Czechowski Michał, ka­
techeta szkoły wydziałowej im. król. Jadwigi we 
Lwowie; expos. canon. ks. Józef Jurkiewicz, 
proboszcz kościoła św. Łazarza we Lwowie; ks. 
Izydor Ziółkowski, wikaryusz kościoła św. Anny 
we Lwowie: ks. Jan Kubassek, proboszcz z Ha- 
dikfalva i ks. Józef Wolt, katecheta gimn. w 
Suczawie. — Instytucyę kanoniczną na probostwo 
w Zurawnie otrzymał ks. Franciszek Ziemba; 
prezentę zaś na_ opróżnione probostwo w Żuro- 
wie ks. Julian Świątkowski, tamtejszy admini­
strator — Przeniesiony: Maryan Jakubowski z 
Pomorzan do Biłki szlacheckiej. — Dziekanem 
ad interim dla dekanatu brodzkiego zamiano­
wany ks. Stanisław Krauss, proboszcz w Bro­
dach.

Delegatem konsystorskim dla Spraw szkol­
nych w okręgu Kałusz zamianowany ks. Jan 
Korczyński, proboszcz w Wojniłowie; ks. Tomasz 
Trzebunia, proboszcz z Delatyna dla szkół okręgu 
Nadwórna.

Komisarzem przy egzaminach dla nauczy­
cieli szkół ludowych w Sokalu zamianowany ks,



cza nader szerokiego pola do tego rodzaju przed­
sięwzięcia, jest to bowiem bardzo stare miasto.

— Wypadek na ćwiczeniach wojsko­
wych. Z Genuy donoszą: W forcie Strega pod­
czas ćwiczeń pękło jedno działo, zabijając ka­
prala i 5 żołnierzy, a raniąc 11 żołnierzy.

— Zagadkowa sprawa. Do Słoioa 
warszawskiego donoszą z T uły : Onegdaj rano 
w mieszkaniu dymisyonowanego majora Bożen- 
kowa, znaleziono zarżnięte brzytwą dwoje jego 
dzieci, sześcioletnie i czteroletnie, oraz teściową, 
która dawała jeszcze słabe znaki życia. Istnieje 
przypuszczenie, że teściowa zamordowała dzieci.

M arceli Chm ura, proboszcz w  B ełz ie; egzam ina­
torem  zaś ks. Józef B oryszko, katecheta  sem i- 
naryum  nau czycie lsk iego  m ęskiego w  Sokalu.

W  zakonie 00. Franciszkanów  za sz ły  na­
stępujące zm ian y: p rzen ie sien i: 0 . Sebestyan  
R ad w ańsk i do K rakowa, 0 . M etody P rap ulin at 
do H alicza  0 .  D am ian K lu czyńsk i z K rosna do 
Sanoka, 0 .  Jan  W archoł z P adw y, spow iednik  
dla P olaków  przy bazylice św . A ntoniego i 0. 
Joachim  R u szel ze L w o w a  do K rosna, 0. Szy­
m on Ł aś do P adw y, 0. E uzeb iusz P elc  z Sanoka
do Krakowa.

A rch idyecezya lw o w sk a  ob. gr . kat. M ia­
n ow any adm inistratorem  w  L eszn iow ie ks. M i­
k o ła j G alant, w ik ary  z K oniuch. —  K onsystorz  
z ezw o lił k s. Joachim ow i F ed iu kow i, proboszczo­
w i w  K urzanach, in sty tu ow ać się  na Studzienkę
w marcu 1902 r.

Prezydyum  c. k . N am iestn ictw a zgodziło  
s ię  n a  kanoniczną in sty tu cyę  ks. Jana  D urbaka  
na B ożyków , ks. P a w ła  D u dyk a na D ryszczów , 
W łodzim ierza Sabata na Synow ódźko n iżne, ks. 
A ntoniego K opertyńskiego na D enysów  i A leks. 
G utkow skiego na P od lip ce, a konsystorz w ezw a ł 
ich  do kanonicznej in stytu cy i.

—  Operacyi u dr. W . Bruchnalskiego 
dokonał dr. R. Barącz w asystencyi dr. Selzera. 
Operacya powiodła się szczęśliwie. Kula utkwiła 
ponad pierwszem żebrem w okolicy aorty, co 
powiększało niebezpieczeństwo. Obecnie jednak 
nie ma już najmniejszej obawy i jest nadzieja, 
że do 10 lub 14 dni dr. W . Bruchnalski wy­
zdrowieje zupełnie.

— W procesie Sylwiusza Nodariego, 
słynnego oszusta emigracyjnego, objął obronę ad­
wokat z Gorycyi dr. Graziado Luzzado Obronę 
Bazyla Sydelnika obejmuje adwokat tutejszy dr. 
Mileński. Rozprawie, do której powołano około 
500 świadków, przewodniczyć będzie radca wyż­
szego sądu krajowego p. Giżowski.

—  Zuchwałej kradzieży dopuścili się 
w nocy z soboty na niedzielę niewyśledzeni do­
tychczas sprawcy na szkodę tutejszego bankiera 
p. M. Jonasza w pasażu Hausmana. Po rozbiciu 
piwnicy kupca Michelstadtera, mieszczącej się 
tuż pod kantorem p. Jonasza, złodzieje wybili 
najpierw otwór w cienkiem sklepieniu piwnicy 
a następnie wyłupali otwór w podłodze, przez 
który dostali się do wnętrza. Tu przy pomocy 
świdra i dłuta wyłamali zamki w szafkowej 
kasie starego systemu, a po otwarciu jej zabrali 
gotówki: 3948 kor. 3 h. (między tern 9 bank­
notów po 100 zł., 19 sztuk po 20 kor. w zło­
cie); kuponów na 669 koron 22 h., 2 książeczki 
gal. Kasy oszczędności nr. 102.292 na 5000 ko­
ron i nr. 96.170 na 5000 koron opiewające na 
nazwisko Herman Dattner, 1162 rubli w papie­
rze i 425 rubli w złocie, 26 dukatów, 220 fr. 
w złocie, 10 fnt. szter. w złocie, 90 dolarów 
ameryk. w srebrze. 4 proc. 5b listów zastawn. 
gal. Tow. kredyt, ziemskiego na 24.400 koron, 
a mianowicie: 9 sztuk ń koron 2000 nr. 19955, 
8471, 18632, 22823, 44592, 6761, 3901, 
39831, 38616; 5 sztuk a koron 1000, nr. 13738, 
1447, 9851, 2206,11789; 6 sztuk k koron 200, 
ni. 18262, 5777, 6897, 28685, 3370, 24958; 
5 l/» proc. list zast. Zakładu kredytowego w Her- 
manstadzie na 100 zł. nr. 2938; 4 proc. oblig. 
kolei Rudolfa na 400 koron nr. 10640, 4 proc. 
węgier. renty kor. na 1000 koron nr. 603716,
4 proc. 41-letnie listy zast. Tow. kredytowego 
ziemskiego na 300 zł. nr. 1120, 1475, 357 po 
100 zł.; 4 proc. list zastawny galicyjskiego 
Banku krajowego na 1000 koron nr. 12428;
5 procent. Listy zastawne Banku kraj. dla Bo­
śni : 2 sztuki po 2000 kor. nr. 2063, 2064,
4 sztuki po 10 0 koron nr. 1583, 1584, 1585, 
1586, 3 sztuki po 500 koron nr. 679. 680, 
681, 15 sztuk po 200 koron nr. 945, 946, 947, 
950, 952, 1114 do 1123 -  razem 12.500 
koron. 9 sztuk akcyj gal. Banku hipotecznego 
nr. 19227,19228,19539, 18368,18369,18371, 
18372, 18373, 19090. — Zł. 1800 4«/„ Obii- 
gacye gal. propinacyjne po 500 zł. nr. 4570, 
4722, 34625, po 100 zł. nr. 3329, 2040, po
50 zł. nr. 2561, 3282. 4 '/2 proc. Listy zast.
Banku kraj. na 550 zł. nr. 1371, 4 proc. List 
zast. gal. Bansu hipot. na 1000 koron nr. 1658, 
na 200 koron nr. 5473. i 1/g proc. List zast. gal. 
Banku hip. na 1000 zł. nr. 692. 6 sztuk akcyi 
Tow. sanockiego wagonów. 4 1,, proc. Pożyczka 
miasta Lwowa na 200 koron, nr. 1087, 4 prc 
pożyczka gał. krajowa z r. 1893 na 4600 kor. 
nr. 16407, na 200 koron nr. 5143, 6596, 
9691, 12584, 12695, 12697, 11684, 10235, 
448, 13H06, 6603, 10424, 6618. 4*/10 proc. 
austr. renty majowej na zł. 1.400 nr. 184977. 
4 2/io proc. Renty lutowej zł. 250. 4 2,'1() proc.
Renty październikowej zł. 50. 42 10 proc. Renty
lipcowej zł. 50. 1 los. m. Insbruka nr. 34711.
1 los m. Krakowa nr. 3301. 1 kupon premii 
z 4 proc. losu węg. hip. ser. 524 nr. 7<f. 1 ku­
pon premii z 3 proc. losu kred. ziem. I. em. 
ser. 213 nr. 31, 1 płaszcz z 4 proc. losu węg. 
hipotecznego ser. 1870 nr. 97.

Przy wszystkich efektach, z wyjątkiem
5 proc. listów zastawnych bośniackich, umie­
szczony jest na froncie u góry z lewej strony 
numer atramentem napisany, czteroliczbowy, 
(bieżący numer rejestru przychodu i wycbodu 
efektów).

Na listach zastawnych bośniackich kupon 
płatny 1 lutego 1902 jest odcięły i do arkusza 
knpouowego szpilką przypięty.

Na miejscu czynu pozostawili sprawcy je­
dno niebieskie zbrukane ubranie robotnicze, pa­

rę rękawiczek czarnych, świder, pilniki, piłkę 
do drzewa i 2 francuskie stalowe grube a wą­
skie dłuta.

Mimo energicznych poszukiwań na ślad 
sprawców nie natrafiono. Skonstatowano tylko, 
że bojko, sprzedający owoce wewnątrz pasażu 
Hausmana, około godziny 2 krytycznej nocy 
zauważył wychodzących przez otwartą zawsze 
bramę ku ulicy Sykstuskiej dwóch młodych lu­
dzi, wyglądających na ślusarzy, którzy przyszli 
od strony Grand-Hotelu.

—  Załoga lwowska po końcowych ćwi­
czeniach w korpusie, odbytych między Bobrka 
a Strzeliskami, powróciła w sobotę do Lwowa.

— Wycieczka Krakowian. W dniu 
wczorajszym gościło miasto nasze w swych mu- 
rach kolejarzy krakowskich, przybyłych wczoraj
0 godzinie pół do 6 rano osobnym pociągiem 
spacerowym. Po śniadaniu w Czytelni kolejowej
1 nabożeństwie w kościele św. Maryi Magdaleny, 
oprowadzano Krakowiaków po mieście, pokazu­
jąc im lwowskie godne widzenia osobliwości. Po 
obiedzie zwiedzili krakowscy goście gremialnie 
panoramę Racławicką, poczem wzięli udział w 
festynie, urządzonym w parku Kilińskiego.

O godzinie 11 w nocy opuścili goście kra­
kowscy nasze miasto.

—  Komers ogólno - akademicki odbędzie 
się dziś, 9 b. m., o godzinie 8 wieczorem w 
pasażu Mikolascha, w restauraeyi p. Orłowskiego.

— Dziennika urzędowego c. k, Rady 
szkolnej krajowej w Galicyi redagowanego w 
c. k. Radzie szkolnej krajowej nr. 32 wydany 
dnia 4 września b. r. zawiera: Okólnik c. k. 
Rady szkolnej krajowej do dyrekcyi wszystkich 
giinnazyów, szkół przemysłowych, szkół handlo­
wych i seminaryów naaczycielskicli; Wiado­
mości osobiste; Organizacya szkół; Książki 
szkolne; Wiadomości statystyczne; Konkursa; 
Ogłoszenia; Ogłoszenie licytacyi.

—  Stypendya. Z nowo utworzonej fun- 
dacyi Teofila i Hersylii Januszewskich, przezna­
czonej dla młodzieży, chcącej się kształcić w 
zawodach technicznych i przemysłowych, nadał 
obecnie Wydział krajowy stypendya, wynoszące 
po 600 koron rocznie następującym kandyda­
tom : Władysławowi Szyszkiewiczowi, ukończo­
nemu uczniowi szkoły przemysłowej w Krako­
wie na dalsze kształcenie się w fabryce maszyn 
w Oberhausen; Wład. Zebrowskiemu, ukończo­
nemu uczniowi szkoły przem. w Krakewie, na 
dalsze kształcenie się w cnkrowniach za gra­
nicą ; - J. Mereszczanowskiemu, ukończonemu 
uczniowi szkoły przem. we Lwowie na dalsze 
kształcenie się w Muzeum technol. we Wiedniu; 
Wiesł. Januszewskiemu, ukończonemu ucznio™! 
wydziału budowy maszyn na Politechnice we 
Lwowie, na dalsze kształcenie się w fabryce 
pomp parowych w Warszawie; Józefowi Kania- 
kowi, ukończonemu uczniowi szkoły przemysło­
wej we Lwowie, na dalsze kształcenie się w 
szkole dla przemysłu artystycznego (malarstwo 
dekoracyjne) we Wiedniu; Zygm. Marusieńskie- 
mu, ukończonemu uczniowi gimn. w Tarnowie, 
zajętemu w fabryce w Sielcach, na dalsze kształ­
cenie się na wydziale elektrotechn. Politechniki 
w Darmsztadzie; Franciszkowi Królowi, ukoń­
czonemu uczniowi szkoły przemysłowej w Po­
znaniu, na dalsze kształcenie się w fabryce Ce­
gielskiego w Poznaniu; Karolowi Dziewońskiemu, 
asyst, chemicznej techn. na Politechnice we Lwo­
wie, na dalsze kształcenie się w chemii na 
Uniwersytecie w Genewie.

=  Aresztowano niejakiego Franciszka 
Mazuikiewicza, który mieniąc się artystą rzeźbia­
rzem, wyłudzał od wysoko postawionysh osobi­
stości na sfałszowane świadectwa zapomogi.

=  Skradziono z mieszkania M. Menke- 
sowej pod 1. 47 ulica Gródecka zawinięte w 
chusteczce: 2 kubki srebrne emaliowane we­
wnątrz złocone, podłużną broszkę emaliowaną z 
3 perełkami i innych kilka drobniejszych ko­
sztowności.

Racheli Krokenstein, która przybywszy z 
Warszawy, zajechała do hotelu „Paryskiego11 
przy ulicy Rzeźnickiej, skradziono z pozostawio­
nych pod poduszką kosztowności dwa pierścion­
ki, srebrny i złoty, oba wysadzane brylantami 
okolonymi rautami, wartości 500 kor.

Z mieszkania J. C. przy ulicy Kosciopal- 
nej po wybiciu okna palto damskie (imitacya 
astrachanu) i dwie sukienki czerwoną i kre­
mowa.

Śpiącemu na wozie na placu Misyonarskim 
gospodarzowi Janowskiemu z Malechowa wyciął 
złodziej kieszeń ze sukmany z gotówką 32 K.

—  Ponowny proces b. dyrektora lwow­
skiej filii Towarzystwa wiedeńskiego „Unio ca- 
tholica", odbędzie się dnia 17 października b. r. 
przed trybunałem kasacyjnym w Wiedniu.

— Strejk krawców ikrawczyń żydowskich, 
zajętych w pracowniach konfekcyi damskiej, roz­
począł się wczoraj we Lwowie. W piątek minęło 
14 dni od chwili wypowiedzenia, a ponieważ 
majstrowie na przedłożone im warunki ani nie 
odpowiedzieli, ani z komitetem robotników nie 
pertraktowali, w niedzielę 150 krawców ikraw­
czyń zastanowiło robotę.

— Wpisy dziatwy w wieku od lat 3 i
pół do 7-in iu  przyjm ują się  w  szkółce froeblow - 
skiej p. Jaroszyńsk iej w pensyonacie pani d ’En- 
del każdego dnia oprócz św ią t i niedzieli. —

Ulica Akademicka 1. 3. — Panie interesowane 
mogą odbywać praktykę metody Froebla.

W szkółce pani Jaroszyńskiej dziatwa wy­
chowuje się lat 14, znaną też jest dostatecznie 
publiczności jak najszerszej w naszem mieście z 
kierunku dotychczasowego.

Programy w miejscu.
—  Ślub. Dnia 7 b. m. odbył się w ko­

ściele 00. Bernardynów w Krakowie ślub pro­
fesora Józefa Ciembroniewicza z panną Jadwigą 
Mardyłłówną, córką radcy sądu krajowego w 
Krakowie. Związek małżeński po rzewnej i ser­
decznej przemowie pobłogosławił ks. Ferdynand 
Moralski, kustosz 00. Bernardynów krakowskich.

— Karambol. Na ulicy Czarnieckiego 
najechał wczoraj dorożkarz nr. 146 na wóz 
tramwayu konnego. Rezultatem tego starcia było 
oderwanie sztaby żelaznej u wozu tramwayowego.

— Z m arli w ostatnich dniach : We Lwo­
wie, Walerya Gajewska, w 64 roku życia.

W Krakowie, Józefa z Eisnerów Loben- 
steinowa, w 77 roku życia.

W Skale, Wojciech Rogalski, b. aptekarz, 
w 78 roku życia.

W Trenezynie, Bolesław Fibich, prakty­
kant konceptowy Namiestnictwa, przydzielony do 
starostwa w Mielcu, pełen zdolności i niezwy­
kłych przymiotów charakteru i serca.

— Zamach na pociąg. Ze Złoczowa 
donoszą nam : W  nocy z 6 na 7 b. m. około 
godziny 12 minut 40 urządzili niewyśledzeni 
dotąd sprawcy zamach na idący od Lwowra do 
Złoczowa pociąg osobowy nr. 13 między sta- 
cyami Kniażem i Złoczowem w ten sposób, iż 
wyjęli lewą szynę w torze pierwszym przy kim. 
411*5 i przewrócili ją na bok, odkręciwszy po­
przednio wszystkie śruby i gwoździe śrubowe, 
które wrzucili następnie do rowu. Zastępca stra­
żnika na budce nr. 314 Władysław Szymber- 
ski usłyszawszy w oddaleniu oddźwięk obalonej 
szyny, zrewidował zaraz linię a spostrzegłszy 
wyjętą szynę zawiadomił o tem stacyę kolejową 
w Złoczowie, która telegraficznie idący pociąg 
osobowy nr. 13 wstrzymała w Skwarzawie i 
puściła go po drugim toize kolejowym do Zło­
czowa.

Sprawców na razie nie udało się wy­
śledzić.

Dzisiaj jednak donosi nam Dyrekcya kolei 
państwowych, że żandarmerya aresztowała i od­
stawiła do więzienia sądu obwodowego w Zło­
czowie owego budnika Szymberskiego pod za­
rzutem, że to on sam zaaranżował wyrwanie 
szyny, aby otrzymać nagrodę pieniężną i pochwa­
łę ze strony dyrekcyi.

— Wynalazek. Nowy automat niezwy­
kłej wartości zo względu na bezpieczeństwo pu­
bliczne wynalazł p. W. Ząbek, kancelista sądo­
wy w Gwoźdźcu. Automat ten o prostej kon- 
strukcyi, zamyka rampy kolejowe przed nadej­
ściem pociągu i odmyka je po jego odejściu na 
dowolną przestrzeń.

—  W Rzeszowie wybuchł strejk robo­
tników murarskich, zatrudnionych przy budowie 
nowego gmachu dla filii krakowskiego Towa­
rzystwa wzajemnych ubezpieczeń. Robotnicy żą­
dają podwyższenia dziennej płacy.

—  Pożar. Na polu obszaru dworskiego w 
Złotnikach, pow. podhajeckiego, zniszczył one- 
gdaj powstały z niewiadomej przyczyny pożar 
400 kóp pszenicy i 8(!0 kóp słomy, łącznej 
wartości 8800 K.

— Usiłowane morderstwo. Do tutej­
szych dzienników donoszą z Grybowa : We wsi 
Lipnicy wielkiej pod Grybowem, karczmarz Ba- 
rucli Riegelhaupt, utrzymywał stosunki ze swą 
chrześeiańską służącą, których owocem było dzie­
cko. Zona karczmarza, chcąc zgładzić ze świata 
to dziecko, usiłowała je otiuć octem spirytuso­
wym, o ozem nieślubna matka doniosła żandar- 
meryi. Riegelhauptowa dowiedziawszy się o tem, 
znikła z belferem swym, z którym utrzymywała 
także stosunki miłosne, jak mówią, do Amery­
ki, zostawiwszy w domu męża karczmarza i pię­
cioro drobnych dzieci. Listy gończe rozesłano 
za nią.

—  W Truskawcu bawiło do dnia 1 b. m. 
ogółem rodzin 1435, osób 2239.

— Utonięcie. Z Swinemiiude telegrafują 
nam: W pobliżu Heringsdorfu wywróciła się łódź, 
w której znajdowało się 5 osób. Wszyscy u- 
tonęli.

— Straszna tragedya rozegrała się one­
gdaj w Offenbachu. Wdowa po sekretarzu kole­
jowym Ullrichu zadusiła dwoje swoich dzieci w 
wieku 27*— 1 1  i urodzone dopiero przed 8 
dniami bliźnięta, a następnie odebrała sama so­
bie życie przez powieszenie się na haku od lustra.

— W ielka kradzież. Niewyśledzeni do­
tąd złodzieje włamali się onegdaj do kasy kla­
sztoru w Klosterneuburgu pod Wiedniem i skra­
dli 75.000 K. w papierach.

— Wykopaliska. W Opatowie — jak 
donosi Gazeta Radomska — ks. Karol Tar­
gowski, miejscowy proboszcz, wraz z artystą- 
malarzem p. Zdzisławem Lenartowiczem, doko­
nali w tych dniach odkrycia przedhistorycznego 
grobu pogańskiego. Dla dalszych systematycznych 
studyów i badań zjedzie do Opatowa p. Szczęsny 
Jastrzębowski, który pracuje nad przedhistory­
czną archeologią. Okolice i sam Opatów dostar­

Notatki i r a c l o - a r t F s t m i
Zakopianka. Jakich wyżyn dosięgła u 

nas w ciągu ostatnich lat kilkunastu sztuka 
drukarska, nowym jest dowodem wydana świeżo 
w krakowskiej „Drukarni narodowej“ jedno­
dniówka. Zewnętrzna jej strona, w wysokim sto­
pniu artystyczna, już z góry dobrze usposabia 
czytelnika, a zawartość książeczki i cel wyda­
wnictwa dopełniają reszty. „Zakopianka11 ma za­
silić fundusze niedawno zawiązanego u podnóża 
Giewontu stowarzyszenia uczącej się młodzieży 
polskiej „Pomoc bratnia". Na czele komitetu 
redakcyjnego stanął wytrawny krytyk literatury 
prof. Piotr Chmielowski; w rzędzie współpraco­
wników przeważa i to znacznie Warszawa, ze 
Lwowa spotykamy kilka zaledwie nazwisk, pod­
pisanych pod zwięzłymi aforyzmami. Król tater­
ników — Stanisław Witkiewicz rozpoczyna je­
dnodniówkę ciekawym dłuższym szkicem p. t.: 
„Wojtek Gandara"; w ślad za nim idą prozaicy 
i poeci: Kazimierz Gliński, Adam Szymański, 
Włodzimierz Zagórski, W. S. Reymont, J. Ni- 
towrski, A. Sygietyński, Feliks Kwaśniewski, dr. 
A. Sokołowski, Filipowicz, Nowiński, Wojciech 
Szukiewicz i inni. Z lwowskich pracowników 
pióra znajdujemy w „Zakopiance" Wojciecha 
Dzieduszyckiego rzecz ciekawą p. t.: „Secessya", 
oraz aforyzmy ks. prof. Fijałka, prof. Bruchnal­
skiego, dr. Bronisława Gubrynowicza, Franci­
szka Krćeka i Władysława Bełzy. Cena egzem­
plarza „Zakopianki" wynosi tylko 2"K.

Repertoar teatru miejskiego we Lwowie
Dziś, w poniedziałek, po raz drugi „Ot­

chłań", koinedya w 4 aktacti Tadeusza Kon- 
czyńskiego. Przedostatni gościnny występ p. Ro­
mana Żelazowskiego, artysty teatrów warszaw­
skich.

We wtorek po raz piąty „Leta“, krnto- 
chwila w 3 aktach z angielskiego, Ralfa Gob- 
binsa.

We środę wznowienie „Rozbitki11, komedya 
w 4 aktacli Józefa Blizińskiego. Ostatni i poże­
gnalny występ p. Romana Żelazowskiego, artysty 
i reżysera teatrów warszawskich.

We czwartek po raz pierwszy „Jabukau 
czyli „Święto jabłek", operetka w 8 aktach Gu­
stawa Davis i Maksa Kalbeck, przekład Adolfa 
Kitscbmana, muzyka Jana Straussa. W głównych 
rolach wystąpią p. Klisze,wska, Kasprowiczowa. 
Łopatyńska, pp. Krzemicński, Jaroński, Lelewicz, 
Kiczmau, Paszkowski i inni.

W piątek po raz drugi „Jabuka" czyli 
„Święto jabłek", operetka w 3 aktach Gustawa 
Davis i M. Kalbeck, przekład Adolfa Kitsch- 
mana, muzyka Jana Straussa.

W sobotę po raz pierwszy „Życie we 
dwoje", komedya w 3 aktach Henryka Boccage, 
tłómaczył M. Sachorowski.

W niedzielę „Trzy życzenia", operetka w 
3 aktach Ziehrera. Ostatni pożegnalny występ 
Heleny Schuppćwnej.

2 !I IzToy sądowej.

(Rabunek).
Lwów, 9 września.

Rozprawa karna przeciw Wasylowi Ki- 
cajowi o zbrodnię rabunku, dokonanego w dniu 
23 grudnia z. r. na osobie włościanina Diny- 
tra  Berezy w Zaszkowicach, zakończyła się 
w sobotę na podstawie werdyktu sędziów 
przysięgłych wyrokiem uwalniającym oskarżo­
nego od winy i kary.

(W yrodna matka).
Ozerniowce, 9 września.

Przed tutejszym trybunałem sądu przy­
sięgłych toczyła się onegdaj rozprawa karna 
przeciw 30 letniej Domnie Pitzul z Fałkowie 
o zhrodnię dzieciohójstwa.

Akt oskarżenia zarzucał podsądnej, że 
ona żywonarodzone dziecię płci męskiej poło­
żywszy na ziemię tak długo prawą ręką du­
siła za szyję, póki nie wydało ostatniego tchu. 
Trupa zawinęła następnie w płaszcz i zanio­
sła do lasu, gdzie zakopała w parowie.

Po przeprowadzonej rozprawie na pod­
stawie werdyktu sędziów przysięgłych ska­
zano ją  na 7 lat ciężkiego więzienia, obostrzo­
nego jednorazowym postem co miesiąca.
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GOSPODARSTWO! HANDEL
Dyrekcya kolei państwowych we 

Lwowie donosi, że 7, dniem 30 sierpnia b. r. 
otwarto w obrębie Dyrekeyi kolei państwo­
wej w Pradze kolej lokalną ..Zadni Treban- 
Lochoviceu stacyami Zadni Treban, Liten, 
Osov, Hostomme i_Lochovice, oraz przystan­
kami i ładowniami Belec, bkuhroY, Yseradi- 
ce j Neumetely-Kadous.

Wszystkie wyżwymienione stacye z wy­
jątkiem stacji Osov, która na razie jest zam­
knięta i przystanek Vseradice otwarte zostały 
dla ruchu ogolnego, _ zaś przystanki i łado­
wnie Belec, Skuhrov i Neumetely-Kadous dla 
osobowego, ograniczonego pakunkowego, oraz 
ruchu towarowego w całych ładugach wozo­
wych. Przewóz towarów wybuchowych na 
wspomnianej kolei lokalnej jest wykluczony. 
Bilety jazdy z PrzJstanku Skuhrov wydają 
konduktorzy w pociągu. Przewóz pakunków 
ze stacyi Osov 1 przystanków Belci, Skuhroy, 
Yseradice, Neumetely-Kadous odbywa się za 
opłatą w stacyi odbiorczej.

Przedstępna koncesya kolejow a. Mi­
nisterstwo kolei żelaznych udzieliło na prze­
ciąg jednego .r°*fU właścicielowi dóbr Stani­
sławowi br. Żółtowskiemu w Truskaweu, ze­
zwolenia na podjęcie przedwstępnych robót 
technicznych celem wybudowania kolei lokal­
nej o norm alnym  torze ze stacyi Borysław 
przez Truskawiec do Stebnika.

W iedeń, 9 września. Targ zbożowy. 
(Kursa «•' koronach 1 po BO klg.) Pszenica 
Ha jesień 7 96 do 7 97. Pszenica na wiosnę 
S'45 do S'46. Pszenica na maj-czerwiec 

do — —- ^yto aa jesień 7-05 do 
7-06. Zyto na wiosnę 7 38 do 7 84. Ku- 
kurudza na lipiec-sierpień — do . 
Kukurudza na sierpień-wrześ. — d o —- — . 
Kukurudza na wrzesień-paźdź. 5*37 do 5 88. 
Kuk uradza «a maj-czerw iec 5-86 do 5’37. 
Owies na wiosnę 7-19 do 7-20. Owies na 
ni&i - czerwiec — d o  . Owies na je­
sień 0-89 do (>'90. Kzepak na sierpień 
Wrzesień 14 20 do 14-80 Kzepak wrzesień- 
paźdz.iernik do — . Rzepak na sty­
czeń-luty —   do — — ■ Olej rzepakowy na
W'i-zcsień-grudzie.ń - - do —*— .

Usposobienie: silne. — Pogoda: chło­
dna.

B udapeszt, 9 września. Targ zbożo­
wy. (K ursa w koronach i po BO Mg.) Psze­
nica na maj —'— do —•— . Pszenica na 
październik 7'S8 do 730. Pszenica na kwie­
cień S-29 do 8’80. Żyto na kwiecień
6-98 do 0-99. Zyto na październik 668  
do 6 69 Owies na kwiecień 6 88 do 6-39. 
(*wieś na październik 6 54 do 6-55. Ku- 
kurndza na sierpień ' do —• —. Ku­
kurudza na wrzesień 5-C8 do 5 09 liukurudza 
na maj (1902) 5‘07 do 5 08. Rzepak na 
cierpień —•— d o — •

Oferty ua szenicę: mierne. — Chęć 
kupna: słaba. — Usposobienie: słabe. -■ 
Pogoda: chłodno.

G iełda tow arow a. Cukier surowy loco 
Auasig 2P55 do 21'65, loco Ołomuniec 19 75 

19 85. loco B eru o -W ied eń  I9'75 do 19 85, 
na paździor .-grudzień loco Aussig21 95do22 05. 
Cukier w kostkach: prim a8875 do 89-—, se- 
<*n<la 88-25 do 88-50. Spirytus kontyngento­
wany: loco Wiedeń 42 — do 42 40. Nafta 
kankazka: iransito Tryest 10'25^ do 10"75, 
galicyjska p rzeźro czy sta  83 50 do 84 . ( ł ; e -

u: Icoronwh.)

Targ zbożowy.

Lwów, 9 września. 'Waluta koionowa. 
*^ena za 50 kg. loco Lwów. Pszenica gotowa 
7 do 7-70, pszenica na termina 7-25

7-50, żyto gotowe 6 30 do b'60, żyto 
Ila termina 6’20 do 6"40, owies obroczriy 
stary 6-80 do 7-— , owies na termina nowy 
530 do 6’10, jęczmień pastewny S"25 do 
^'50, jęczmień browarniczy 6'25 do 7‘—, 
rzepak 1275 do 13 25, lnianka 10 50 do 
11"—, groch pastewny 6-50 do 6‘75, 
groch do gotowania 7-— do 9"—, wyka 

'— do — , nasienie lniane — •— do 
— , nasienie konopne —•— do — •— , bób 

■— do — •— , bobik —■— do — , hre- 
czka 6-50 do 7-—, koniczyna czerwona ga­
licyjska 50--— do 55-— , biała 40-— do 
60-— , szwedzka —•— do —‘— , tymotka 
20-— do 22-— , kukurudza 5’80 do 6 '—, 
nowa —•— do -—•—; chmiel stary — ■— do 
— —, nowy za 56 kilo 100-— do 115-—.

Spirytus loco za 50 litr. gotowy pari- 
tas Tarnopol 17 '— do 17-25, za 50 litr. pa­
rtia,s Tarnopol na termin 16-— do 16.50, wa-
rant.y —' do — .

Usposobienie : słabsze, ceny notują no­
minalnie.

OSTATNIA POCZTA

Na j j .  P a n ,  jak z Hajmasker komitatu 
veszprimskiego na Węgrzech donoszą, udał 
się w sobotę o pół do 7 rano do Zircz a ztamtąd 
konno na miejsce ćwiczeń wojskowych w strze­
laniu, którym Monarcha przyglądał się z try­
buny, wypowiadając wiele uwag. Po południu 
w sobotę wrócił Monarcha do Budapesztu.

Z Berna morawskiego donoszą, że Mi­
nisterstwo spraw wewnętrznych odrzuciło re- 
kurs wniesiony przez komitet organizacyjny 
wiecu katolickiego w Ołomuńcu przeciwko zarzą­
dzeniu magistratu Ołomuńca, potwierdzonemu 
przez Namiestnictwo morawskie, a zakazują­
cemu publicznego pochodu uczestników wiecu 
przez miasto w Ołomuńcu.

Piewszy dzień wiecu katolickiego t. j. 
sobota, przeszedł zupełnie spokojnie. Przez 
całe popołudnie przybywały jeszcze stowa­
rzyszenia katolickie ze sztandarami i orkie­
strami do Ołomuńca, śpiewając pieśni kościelne 
po czesku i po niemiecku.

W sobotę wieczór odbył się w Ołomuńcu 
wiec „protestujący", zorganizowany przez so­
cjalistów. Wiec zwołany był do sali reduto­
wej, przewodniczący jednak, zagajając go 0- 
świadczył, iż Rada miejska udzieliła sali pod 
warunkiem, że przemawiać się będzie tylko 
po niemiecku. Zważywszy, że socjaliści na 
ten warunek zgodzić się nie mogą, zapropo­
nował, aby przenieść się. do prywatnej sali 
hotelowej. Tak się tez stało. Po licznych wy­
cieczkach przeciwko wiecowi katolickiemu u- 
chwalono kilka rezolucyj, dotyczących prze­
ważnie świeckiego charakteru szkół.

Wśród uczestników wiecu katolickiego 
wywarło przykre wrażenie to, że Rada miasta, 
która nietylko żadnego lokalu na wiec kato­
licki udzielić nie chciała, ale nawet wpłynęła 
na restauracye, by sali na bankiet nie udzie­
liły, odstąpiła jednak salę miejską na obrady 
socjalistom, protestującym przeciw wiecowi 
katolickiemu.

Izba magnatów węgierskich odbyła w 
sobotę posiedzenie, na którem odczytano pi­
smo prezydenta ministrów Szella zawiada­
miające, że sejm węgierski będzie d. 9 wrze­
śnia zamknięty uroczyście Mową tronową. 
Następnie zamkniętą została obecna sesya wśród 
okrzyków na cześć Najj. Pana.

Cesarz Wilhelm z małżonką i następcą 
tronu przybył onegdaj do Królewca na uro­
czystość dwusetnego jubileuszu wyniesienia 
Prus do rzędu królestwa Burmistrz w mo­
wie powitalnej dziękował cesarzowi za dobro­
dziejstwa pokoju, jakich zażywają Niemcy.

Cesarz w odpowiedzi zaznaczył ścisłe 
węzły, łączące Królewiec z domem Hohen­
zollern ów od chwili pierwszej koronacji i 0- 
świadczył, że dziad jego cesarz Wilhelm kła­
dąc tutaj koronę na swe skronie, pragnął 
stwierdzić, że zawdzięcza koronę wyłącznie 
Bogu.

Cesarz udaje się dzisiaj z Królewca do 
Piławy, gdzie wsiądzie na okręt i na czele 
eskadry mającej wziąć udział w wielkich 
manewrach morskich, odpłynie do Gdańska. 
Manewry w obecności cara Mikołaja trwać 
będą od l i  do 13 b. m. Jak zapewniają u- 
rzędownie car nie wysiądzie wcale na ląd. 
Dzienniki niemieckie wcale nie są z tego za­
dowolone, że cesarz Wilhelm zaprosił księcia 
„pokutnika11 Ozuaa na manewry w Prusach 
zachodnich. Takie zaprosiny zmieniają — ich 
zdaniem — charakter wizyty księcia Czuna, 
mogą bowiem wywołać zupełnie błędne wyo­
brażenie wśród Chińczyków o stosunku Nie­
miec do Chin. Defilada pułków niemieckich 
przed księciem Czunem będzie uważana wśród 
Chińczyków za hołd, złożony Chinom przez 
Niemcy.

Król serbski z małżonką udaje się dzi­
siaj w podróż po kraju. Ze strony dobrze rze­
komo poinformowanej zapewniają, iż król 
jeszcze w Iciągu tej jesieni wybierze się z wi- 
zytą do Petersburga.

Z Konstantynopola donoszą: W miej­
scowości Priszend w Starej Serbii usiłowano 
wykonaó zamach na tamtejszego reprezentanta 
konsulatu austro-węgierskiego. Kiedy tenże wy­
chodził z mieszkania gubernatora, pewien żan­
darm wymierzył do niego z karabinu. Prze­
chodnie podbili karabin, dzięki czemu repre­
zentant konsulatu uniknął śmierci. Żandarma 
aresztowano. Rząd turecki wyraził w ambasa­
dzie austro-węgierskiej ubolewanie z powodu 
tego wypadku.

Drogą na Belgrad nadchodzi wiadomość
0 nowym gwałcie Arnautów. Napadli oni na 
wieś serbską Rabąj w pobliżu Yranii, zamor­
dowali jednego chłopa i zrabowali sporo koni
1 bydła. Zanim nadbiegła straż graniczna serb­
ska, Arnauci wraz z porwanym łupem zdo 
łali się schronić na terytoryum tureckie. Straż

pograniczna turecka, mimo nakazu sułtana, 
nic zgoła nie uczyniła celem przeszkodzenia 
napadowi.

W Sal oni ce władze tamtejsze dokonały 
nowych aresztowań Bułgarów podejrzanych o 
knowania polityczne. — Z Muszu mieszkańcy 
tamtejsi wysłali depeszę do sułtana z prośbą 
o obronę przeciwko Kurdom, przyczem dono­
szą, że w przeciągu krótkiego czasu po wy­
słaniu poprzedniej depeszy w pobliża miasta 
Muszu, zamordowali Kurdowie około 30 A r­
meńczyków.

TELEGRAMI GAZETY LWOWSKIEJ
Kraków, 9 września. (Tel. prywatny). 

Jak potwierdzają z kół dobrze poinformowa­
nych, hr. Kazimierz Badeni nie będzie się 
ubiegał o mandat sejmowy z wielkiej wła­
sności krakowskiej.

Kraków, 9 września. (Tel. pryw.) P. 
Bartoszewicz wskutek nalegań ze strony rę­
kodzielników utrzymuje nadal swą kandyda­
turę do Sejmu.

Kraków, 9 września. (Tel. p ryw ). Ja­
ko dalszych kandydatów do Rady państwa w 
miejsce ś. p. Weigla wymieniają z obozu kon­
serwatywnego pp. prof. Jaworskiego, adwo­
kata Koya i dr. Ponikłę, z obozu demokraty­
cznego pp. Bandrowskiego i dyrektora Soł­
tysika.

W iedeń, 9go września. Nadzwyczajny 
profesor geografii na Uniwersytecie tutejszym, 
Wilhelm Tomaschek, zmarł nagle dziś rano.

W iedeń, 9 września. Ustawa w spra­
wie uregulowania stosunków służbowych pań­
stwowych organów weterynaryjnych wejdzie 
z dniem 1 października b. r. w życie,

E jek a , 9 września. Ponieważ bakteryo- 
logiczne badanie zwłok zmarłego tu w dniu 
3 b. 1x1. starszego majtka Giuticha dało bu­
dzące podejrzenie rezultaty, zarządzono zam­
knięcie szpitala, w którym zmarły leżał. Za­
rządzono również surowe środki ostrożności, 
pomimo, iż Giutich bawił od 26 zeszłego 
miesiąca w Riece i od jego śmierci dotych­
czas nie zaszedł żaden wypadek podejrzanego 
zasłąbuięcia Przybył tu profesor Uniwersy­
tetu Pertik, celem stwierdzenia, czy bakcyle, 
zaszczepione królikom, okażą się zabójcze.

B udapeszt, 9 września. Najj. Pan przy- 
jął wczoraj na prywatnem posłuchaniu pre­
zesa gabinetu Szella i ministra skarbu Lu- 
kaesa.

Z agrzeb, 9 września. Zapowiedziany 
meeting celem uchwalenia protestu w spra­
wie zakładu św. Hieronima w Rzymie odbył 
się dziś przy bardzo licznym udziale publi­
czności. Przebieg zebrania był spokojny. Uchwa- 
lono_ wysłać telegramy z hołdem i podzięko­
waniem do Najj. Pana, do Papieża, episko­
patu kroackiego i rektora Pazmana.

Królew iec, 9 września. Dwusetna ro­
cznica wyniesienia Prus do rzędu królestwa 
obchodzona była wczoraj uroczyście w obe­
cności cesarza Wilhelma, cesarzowej i nastę­
pcy tronu, kanclerza hr. Buelowa i licznych 
innych dostojników.

Toruń, 9 września. Dziś rozpoczął się 
wśród wielkiego natłoku publiczności proces
0 tajne stowarzyszenia przeciw 60 polskim 
gimnazjalistom. Wszyscy oskarżeni w liczbie 
60 stanęli do rozprawy; wszyscy zaprzeczają, 
jakoby byli winni.

F ra n k fu r t  nad  M., 9 września. Były 
pruski wiceprezes gabinetu i minister skarbu 
dr. M i q u e l  zmarł nagle w nocy z soboty 
na niedzielę. Odbył on w sobotę po południu 
jak zwykle przechadzkę, wieczorem czytał 
dzienniki i załatwiał korespondencye, a o pół­
nocy udał się na spoczynek. Wczoraj rano 
córka jego znalazła go w łóżku już bez życia. 
Lekarze stwierdzili, że przyczyną śmierci był 
udar sercowy.

P e tersb u rg , 9 września. Minister do­
mu cesarskiego, Fredericks, wyjechał stąd, 
aby przyłączyć się do orszaku cara Mikołaja
1 towarzyszyć mu w podróży do Niemiec i 
Franeyi.

P e te rsb u rg , 9 września. Wczoraj od­
było się w uroczysty sposób spuszczenie na 
wodę nowego wojennego okrętu liniowego 
„ Borodino “.

Fredensborg, 9 września. Rossyjski mi­
nister spraw zagranicznych hr. Lambsdorff 
był wczoraj po południu na posłuchaniu u cara 
Mikołaja oraz u króla duńskiego Ghrystyana.

Sofia, 9 września. Prezes gabinetu, Ka- 
rawełow, odczytał wczoraj w sobraniu ukaz 
książęcy, zamykający sesyę parlamentarną.

Sofia, 9 września. Agencya bułgarska 
zaprzecza pogłoskom o rzekomej dymisyi pre­
zydenta ministrów Karawełowa.

W aszyngton , 9 września. Tutejsze po­
selstwo kolumbijskie otrzymało wczoraj od 
byłego kolumbijskiego posła w Waszyngtonie 
doniesienie telegraficzne z Willemstad (na 
antylskiej wyspie Ouragao). wodług którego 
flota wenezuelska bombarduje miasto Rio del

Hacha, położone na północnem wybrzeżu Ko­
lumbii.

Johannesburg , 9 września. W kopalni
złota w Gensburg podjęto napowrót roboty. 
Do pracy przyjęto za zezwoleniem Kitchenera 
wielu z miejscowej ludności.

Zamknięcie sejmu węgierskiego.

Budapeszt, 9 września. Okres ustawo­
dawczy sejmu węgierskiego został dziś uro­
czyście zamknięty przez Monarchę obszerną 
Mową Tronową. Mowa Tronowa wylicza naj­
ważniejsze prace ustawodawcze, załatwione 
przez sejm w ubiegłem pięciolecia na wszyst­
kich polach życia publicznego. Następnie 
Najw. Orędzie wywodzi, iż nie powiodło się 
spraw cłowo - handlowych między obu poło­
wami Monarchii na podstawie postanowień 
artykułu 12 ustawy z r. 1867 uregulować, 
pomimo to jednak interesy ekonomiczne i fi­
nansowe obu krajów Monarchii zostały odpo­
wiednio uwzględnione. Dalej zajmuje się Mowa 
Tronowa polepszeniem się stosunków kredyto­
wych, wzrostem spółek kredytowych dla rol­
nictwa, sprawą regulacyi waluty, która również 
w ostatnich czasach znakomite poczyniła po­
stępy. Mowa tronowa wyraża nadzieję, że w 
najbliższym czasie uda się całą tę akcyę, le­
żącą tak bardzo w interesie sfer przemysło­
wych i handlowych, do ostatecznego załatwie­
nia doprowadzić. „Oby te prace —  kończy 
mowa Tronowa — były ułatwione przez do­
brodziejstwo pokoju. Ńadzieję tę dają Nam 
serdeczne i dobre stosunki z Naszymi Sprzy­
mierzeńcami i dobre przyjazne stosunki ze 
wszystkiemi mocarstwami". W końcu Mowa 
Tronowa zawiera podziękowanie za patryoty- 
czną działalność sejmu i ogłasza jego czynność 
ustawodawczą za zamkniętą.

Wypadki w Chinach.

Berlin, 9 września. Biuro W olfa  do­
nosi z Pekinu, że p r o t o k ó ł  p o k o j o w y  
w sobotę, d. 7 b. m. o s t a t e c z n i e  p o d ­
p i s a n o .

Pekin , 9 września. W sobotę pojawili 
się książę Ozing i L i-H ung - Ozang w posel­
stwie hiszpańskiem, celem podpisania końco­
wego protokołu. Poseł hiszpański jako dziekan 
ciała dyplomatycznego wyraził nadzieję, że 
obecnie rozpocznie się nowa era dobrych sto- 
sunirów pomiędzy Chinami i mocarstwami 
europejskiemi. Ks. Ozing odpowiadając na to, 
wyraził niezłomne przekonanie, że zawiązane 
obecnie wzajemne stosunki nie zostaną niczera 
zamącone. Chiny spełnią wszystkie przyjęte 
na siebie zobowiązania.

Wojsko francuskie ustąpiło zupełnie z 
Paotingfu. Oddziały angielskie i amerykan 
skie otrzymały upoważnienie do pozostania aż 
do czasu wykończenia baraków, w świątyniach.

Telegrafowany kurs wiedeński
W iedeń, 9 września 1901. — Zamknię­

cie giełdy (Scfdusscource). Godz. 2 min. 30 
Akcye austryackiego Zakładu kredyt. 627 50, 
Akcye węgierskiego Zakładu kredyt. 631-—, 
Akcye Anglobanku 265-—, Akcye Unionban- 
ku 528-—, Akcye I.anderbanku 400'75, Akcye 
B nkvereinu 440-— , Akcye Bodencredit 847-— , 
Akcye galicyjsk. Banku hipotecznego — , 
Akcve Kolei państwowych 623 25, Akcye Ko­
lei Południowej 86 '—, Akcye Tramway A )  
2 36 '--, Akcye Tramway B) 232-—, Akcye 
Kolei Elbethal 466-50, Akcye Kolei Pół­
nocne; 5520-—, Akcye Kolei Ozerniowieckiej 
—-— , Akcye Alpiny 389-— , Akcye Rima 
Muranyi 434-50, Akcye Praskiego Towarzy­
stwa żel. 1555-— , Akcye Fabryki broni 
—•— , Akcye Tureckie tytoniowe 277-—, 
Obligacye węgierskiej indemnizacyi 92 25, 
Renta majowa 98 55. Austryacka Renta koro­
nowa 95-55, Węgierska Renta koron. 92 65, 
56 L Listy Tow. kredytowego ziem. 91’15, 
4 prc. Listy Banku krajowego 92-—, 4 i pół 
prc. Listy Banku krajowego 99-30, 4 prc. 
Listy Banku hipotecznego 89*50, 4 i pół prc. 
Listy Banku hipouecznego 97-35, 5 prc. Li­
sty Banku hipotecznego 109-— , 4-prc. Galie. 
Obligacye propinacyjne 96 45. — 4-pre. Gal. 
pożyczka kraj. z r. 1893 92-70. Gal. poży­
czka miasta Lwowa 87*75, Losy tureckie 
96-—, Marki 117-10, Ruble 253 — .

B erlin, 9 września. — Giełda poranna 
(Vorborse). Akcye kredytowe 197-50. Towa­
rzystwo dyskontowe 174'40.

Usposobienie: spokojne.

Odpowiedzialny radaVtor Adam Kreohowieoki.



Odznaczona w r. 1S94 najwyższą honorową nagrodą 
e k. M inisterstwa handlu

iii i m m m ,  i
we Lwowie, uL św. Marcina 29, poleca

Asfalt w gorącym stanie' do izolacyi funda­
mentów, oraz do osuszenia zawilgoconych  
ścian w pomieszkaniaeh.

Niszczy bezpowrotnie gorącym asfaltem grzyb 
drzewny.

Elastyczne płyty izolacyjne.

Tekturę asfaltową ogniotrwałą do krycia da­
chów od 20 et. za metr. kwadr.

Lak asfaltowy i smołę dystylowaną bezwodną 
do konserwaeyi dachów i drzewa.

Fabryka wykonywa pokrycia dachów i repa- 
raeyę w całym kraju swoimi robotnikami.

F a iry la  M \ (\  M e w i o ,  inżyniera
we Lwowie, Telefon nr. 250, poleca 

Dachy holzcementowe niewym agające wiązań dachowych, 
bez konserwaeyi i reparaeyi wiecznej trwałości.

Nadesłane.

Franciszka Wilhelma 
Ih : e e b a t  a a i

przeczyszczająca

IFranciszM illifiliiial
aptekarza, c. I  dostawcy nadwornego  

Iw jtak irchen , fliższa^ustrya.l
Do sprowadzenia przez wszystkie apteki 
po cenie 2 K . austr. wal. za pakiet.

Colosseuui Thorna.
Od 1. września nowy wspaniały program, 10 no­
wych atiabeyj. Lirico, kwartet włoski. Miiller-Lipart, 
muzykalny akt transformacyjny. Btack-Dobiado, ze 
swoim i 6 kozłami. Bajer”!, przedstawiciel kompozy­
torów przy fortepianie. Minos Styx, Mefisto nowo­
czesny. Elly de Blanca, subretka. Eli & Luy, paryscy 
tancerze akrobatyczni. Leopold & Falconi, duetyści. 
Sandor Kline, brzuehomowca. Amerykański Bioskop, 

nowa serya żywych fotografij.
Codziennie o godz. 8 wieczór wielkie przed­

stawienie. — W niedzielę i św ięta dwa przedsta­
wienia o godz. 4 po południu i 8 wieczór. — Co 
piątku Hig-Life. — B ilety są wcześniej do naoyeia  
w biurze dzienników Plohna, ul. Karola Ludwika 9.

S O M A T O S A
(rozpuszczalne białko mięsne)

jest według zdania sławnych lekarzy
ideałem środka pożywnego

dla słabych i chorych. Działa wzmacniająco 
na nerwy i wytwarza muszkuły.

Na składzie w aptekach i drogueryach.

Jako dobrą i pewną lokacyę
polecamy

4°/0 Listy hipoteczne koronowe,
4 V / ,  Listy hipoteczne,
5°/0 Listy hipoteczne premiowane,
4°/0 Listy Tow. kred. ziemskiego,
4 1/2°/0 Listy Banku krajowego,
4%  Listy Banku krajowego,
5°/0 Obligacje kumunalne Banku kraj. 
4c*/0 Pożyczkę krajową,
4°/0 Gal. Obligacje propinacyjne i wszel­

kie renty państwowe.
Nadto polecamy

Akcye gal. Towarzystwa elektrycznego.
Papiery te sprzedajemy i kupujemy po naj­

dokładniejszym kursie dziennym.

K A N T O R  W Y M I A N Y
c. k. uprz. gal. akcyjnego

BAM.U HIPOTECZIEGG.

Przyj ecłiall do Lwowa
H O T E L  G E O R G  E. 

dnia 9. września 1901.
PP. A kr. W odzicki z Krakowa, A, hr. Kra­

siński z W arszawy, J. M ycielski z Przeworska, M. 
Jełow icka z Podola rossyjskiego, St. br. Konopka 
z Głogoczowa, A. Prusinowski z W ołynia, Z. Gna- 
towski z Podola rossyjskiego, G. Fuchs z W iednia, 
W. Hausner z W iednia, J. Kossler z Czerniowiec, 
S. Cselkó z Magyar Orszak, J Takaes z Budapesztu.

Wystawy i Muzea*
Muzeum Im ienia Lubomirskich.

W dnie powszednie otwarte od godziny 9 do 
1 z południa, we wtorek i piątek od godziny 
3 do 5, a w niedzielę przed południem od 
godziny 11 do 1.

Nieustająca wystawa wyrobów prze­
mysłu krajowego otwarta codziennie w domu 
niegdyś Biesiadeckich (przy placu Halickim). 
Wstęp wolny w poniedziałek, czwartek i pią­
tek, w inne dnie 20 hal. — Wszystkie przed­
mioty na sprzedaż.

C E Y T N I  
lw owskiej lzbv handlowej I

Lwów, dnia 9. września 1901.

I. Ałcoye xa sztuką,
Banka kip. gal. po 200 zł. (400 k.)

E i  dm dende 20 kor. . . . 
Banku gal. dla handlu i przem.

po zł. 200 (400 k.) . . . .
Kol. g. Kar. Lud. po 200 zł. mk.

(400 koron) ..................................
Kol. Lwów-Czerń.-Jassy po 200 

zł. w. a. w srebrze (400 k.) . 
Garb. w Rzeszowie no 200 zł. (400 k.) 
Fabryki wagonów w Sanoku przed­

tem Lipińskiego po 500 kor. 
Tow. dla gal. przedsięb. elektry­

cznych wod. po 200 zł. (400 k.)
12. Ł ia t y  z a a t a w n e  za 100 K.
Bank* h. g. 5% wa. wyl. z 10%

_ „ „ los. w 50 1. .
:  ” 4 °/./„  „ 60 1. po 200 Ł

kraj. 41L°/0 w. a. los w 51 1. 
„ „ 4% w. a. los w 57 1.

Tow. kred. gal. ziem. 4°/„ (pierwsza
em isy a ).............................................

Tow. k r S d .  gaiie. ziem.sk. 4°/. 
los w 41 */» lat . . . .  
4°/0 ios. w 56 l a t . . . .

112, O M ig i  za 100 K.
Gal. funduszu propinac. 4% w. a. 
Buków, funduszu propin. 5°/0 w. a. 
Komunalne Banku kr. 5°/0 (2em.)

„ „ * V /0 (Seu)-)
Komunalne banku kr. (4em.) 4°/0 
Kolej, lokalne dtto 4% po 200 k. 
Pożyczki kraj. G°/0 wa. z r. 1873 

» n 4% po 200 k*ron
z roku 1893 .......................

Pożyczka m. Lwowa 4%  po 200 k.
„ „ „ 41/s°/o„200 k.

IV . L osy .
Miasta Krakowa po zł. 20 (40 k.) 
M. Stanisławowa po zł. 20 (40 k.)

V. M onety,
Dukat c e s a r s k i ...................................
20 f r a n k ó w k a ..................................
100 rubli rosyjskich srebrnych . 
100 rubli rosyjskich papierowych 
100 marek niemieckich . . . .

K
przemysłowej

płacą żądają 
walutą koron. 
K. h. K. h.

530 — 540 —

350 — 358 -

426 - 433 -

525 - 535 -  
100 -

860 - 380 -

400 - 420 -

109 50 
97 30 
89 70 
99 30 
92 -

98 -  
90 40 

100 -  
92 70

93 30 84 -

93 50 
90 70

94 20 
91 40

96 ~  
101 50 
101 — 
98 70 
92 30 
92 -

96 70

101 70 
89 40 
93 -  
92 70

92 —
87 30 
97 -

92 70 
88 -  
97 70

73 - 78 -

11 17
18 90 

250 — 
252 50 
117 10

11 35 
19 15 

254 -  
254 -  
117 50

Losy z roku 1854 po 250 zł. mk. 4 pr.
„ „ 1860 po 500 zł. wa. 5 pr.
„ „ 1860 po 100 zł. 5 pr.
„ „ 1864 po 100 zł. . . .
„ „ 1864- po 50 zł. . . .

Listy zast. domen, państ. 120 zł. 5 pr.

płacą 
191 —  
140.25 
170 60
211.75
211.75 
299—

żądają 
183—  
141.— 
171.60 
213.75 
21-3.75 
301—

B. D łu g  państw a (wszystkich w Radzie pań­
stwa reprezentowanych krajów koronnych).

Austr. renta złota wolna od podatku
za 100 zł. 4 pr........................................... 119.10 119.30

Austr. renta w wal. kor. wolna od 
podatku za 200 kor. 4 pr. . . .  95.55 95.75

6 . O bligaoye kolejow e.
Kol. Arcyks. Albrechta za 100 zł. 4 pr.
Kol. Cesarz. Elżbiety w złocie wolne 

od podatku za 100 zł. 4 pr. . . .
Koi. za 200 zł. mk. 53/,  pr. (ostemp.

akcye) ...................................................
Kol. Cesarza Franciszka Józefa za

100 zł. 5 '/, pr........................................
Kol. Arcyks. Rudolfa w wal. koron.

wolne od podatku za 200 kor. 4 pr. 95.15 96.45
Koi. Karola Ludwika po 200 zł. mk.

(ostemp. akcye) 5 pr............................ 428.25 430.25

C bllgaoye p i trw azeństw a (kolejowe).
Kol. Arc. Albrechta za 300 zł. 5 pr. —.— —.—

w złocie za 200 zł. 5 pr.

9 6 . -  97—

114.50 115.50 

4 9 4 — 496—

120.50 121.50

Kurs giełdy wiedeńskiej.
Dnia 8. września 1901.

A. O gólny d łng pańatwa. płacą żądają
Jednolity dług państwa w banknot.

m a j- l is to p a d ........................................  98.50 98.70
luty - s ie r p ie ń ........................................  98.50 98.70

Jednolity dług państwa w srebrze
styczeń - l ip ie c ..................................  . 98.85 88.55
kwiecień - październik . . . . .  983 5  98.55

Kol. Czeskiej zaeh. za 200, 1000 i
5000 zł. 4 pr................................. 96.35 97.35

Kol. Czeskiej emiss. z r. 1895 za 400
kor. 4 pr..........................................  96.65 97.65

Kol. bukowińskiej lokaln. za 400 kor.
4 pr...................................................  93.40 94.40

Koi. gaiic. Karola Ludwika za 200,
100 zł. 4 pr...................................  95.10 96.10

Kol. lwowsko-czern.-jasskiej z r. 1894
za 200 kor. 4 pr..........................  93.75 94.75

Kol. Arcyks. Rudolfa (Salzkammer- 
gut) za 400 marek 4 pr . . . . 117.25 118.25

D. C łtsg' państw a (krajów korony węgierskiej).
Węg. złota renta za 100 zł. 4 pr. . 118.70 118.90

„ „ „ w wal. kor. za 200
kor. 4 pr........................... . 92.65 92.85

Węg. oblig. prep. za 100 zł. 41/, pr. 99.60 100.60
„ obi. pr. reguł. Cisy za 100 zł. 4°/0 145.3) 146.30
„ poż. prem. za 100 zł. (200 kor.) 176 25 177 25
„ „ „ za 50 zł. (100 kor.) 176.25 177.25

92.65 
99.60 

145.3» 
i 76 25 
176.25

2 .  O bligaoye indemnizacyjne.

Kroacyi i Sławonii za 100 zł 4 pr. 93.30
Węgier za 100 sł. 4 pr. . . . . . 92.15

F . Inne pnbliosne po&yozki.
Losy reguł. Dunaju z r. 1380 za 100

zł. 5 pr......................................  258.—
Pożycz, reg. Dunaju z r. 1878 los 5 pr. 105—
Poż. kraj. Bukowiny z r. 1893 los za

200 ior. 4 pr..................................91.75
Bukowińskie obi. proDinaeyine los za 

100 r .  ?• nr. . U ..................101.75

94.30
93.15

260—
106—

92.75

102 75

Gal. poż. kraj. z r. 1873 za 100 zł. 6 pr.
„ „ „ „ 1893 za 200 k. 4 pr.
„ obi. prop. „ 1889 za 100 zł. 4 pr. 

Pożyczka miasta Lwowa z r. 1896 za
100 zł. 4 pr. . .  .......................

Renta włoska za 100 lirów (96 kor.)
4 pr............................................................

Pożycz, serb. prem. za 100 frank. 2 pr. 
Tureckie obi. prem. kol. za 400 frank.

GL L isty  zastaw ne. Oblig. hipot.
(za 100 zł. Nom.).

Anglo Austr. banku los w 30 1. 41/, pr. 
Austr. zakł. kr. ziem. los w 50 1. 4 pr.

„ obi. prem. z r. 1880 3 pr.
„ „ » n 1889 3 pr.

Bukowiński zakł, kred. ziem. los 5 pr.
n los 4 pr.

Gal. ake. ban.hip. 10 pr. prem. ios 5 pr. 
r, „ r, los. 50 lat 4 '/, pr.
„ „ „ ,  „ 60 lat za 200
kor. 4 pr...................................................

Gal. Tow. kred. ziem. 4 pr. los. 56 lat.
„ „ „ „ 4 pr. tog. 41 lat.
„ „ n n 4 pr. stare . .
„ „ „ n 4 pr. za 200 kor.

Banku krajowego dla Galicyi Lodom.
4 '/, pr. 51 '/, lat zwrotne . . . .  

Banku krajowego oblig. komun. 2
Emisya 5 pr. . .  .......................

Banku krajowego oblig. komun. 3 
Emisya 42 lat za 200 kor. 41/, pr. 

Banku kraj. los y 57% 1. za 200 fe.4 pr. 
Austro-węg. banku 40 '/, tet los. 4 pr.

„ -■ „ 50 lat los 4 pr.

za 100 zł. nom.

Czeskiej kolei półn. za 300 zł. 5 pr. 
Iow. żegl. par. po Dunaju za 100 i 200

zł. 6 pr................................................
Tow. żegl. par. po Dun. Em. r. 1886 4 pr. 
Kol. półn. ces. Ferd. em. z r. 1886 4 nr.

» r-
n n n n t r, n 1881 4 pr. 

Lolej Lwów-Czera.-Jassy z r. 1884 za
300 zł. 5 pr....................................... .....

Kolej. Lwów-Czern. z r. 1884 za 300 
zł. 4 pr. . . .  — • • • . . 

Gal. Kol. lok. wschodn. za 100 zł. 4 pr. 
Węg. gal. kolei em. 1870 za 200 zł. 5 pr.

„ „ „ „ 1878 za 200 zł. 5 pr.
:  :  :  :  i s s ? z a 2 0 0 * 4 Pr.

J .  L osy  (za szkkę).
Budapeszte.iSKie (Basiliea) 5 zł. . . 
Zakład kred. dla hand. i przem. 100 zł.
Clary 40 zł. mk.........................................
Pożyczka miasta Insbruku 20 zł. . . 
Losy miasta Krakowa 20 zł. . . . 
pożyczka miasta Lubiany 20 zł. . . 
Palffy 40 zł. mk. . . • • • • .  
Oz er*, k m ż a  austr. tow. 10 zł. .

płacą żądają

92.40
96—

93—
96.90

87.25 88—

80.— 82!—
9 7 - 98.—

i listy dłużne

94*25 95*25
253.75 255.75
2 4 7 . - 250—
1 0 3 . - 104—

93— 93.50
109 70 110.15

97.3a 88 35

89.50 90.25
91— 91.30
94— 94.50
94— 94.50

99— 99.60

101.25 101.50

98.75 99.50
92— 93—
89— 100—
99. - 100—

fszeństwa

106— 106.40
108.65 109.65

99 40 100.40
89.60 100.40
88.60 89.50
98.60 99.50

85.40 86.40

93.25 94.25

106— 106.70
105.25 105.75

93 50 94 50

15.80 16.80
398.75 400.75
157— 161—

83— 87—
76— 78—
62.75 64.75

170— 179—
48— 4 9 -

"płacą
24.—
58—

236—
79—

266—

Tądają
25—
62—

242—
83—

272—

Czerw, krzyża węg. tow. 5 zł. . . .
Losy fund. arcyks. Rudolfa 10 zł.
Salma 40 zł. mk.........................................
Pożyczka miasta Salzburga 20 zł.
St Genois 40 zł. mk.................................
Pożyczka m. Stanisławowa 20 zł.

„ „ Tryestu 100 zł. mk. 4 '/, pr. —.—
Pożyczka miasta Tryestu 50 zł. 4 pr. 175.— —• —

K. A boye banków (za sztukę).
Banku Anglo-austr. 240 bor. . . . 265.— 267.— 
Peszt, banku handl. 500 zł. . . .  2425.— 2430.— 
Zakład kred. dla handlu i przem. . —.— —.—
Węg. banku kredyt. 200 zł. . . .  633.— 635 — 
Dolno austr. tow. esk. 500 zł. . . . 501.— 502 — 
Galie, banka hipoteez. 200 zł. . . . 530.— 532.— 

„ „ dla handlu i przem. 200 zł. 355.— 365.—
Banku dla krajów koronnych 200 zł. 400.50 401.50

„ Austro-węg. 1400 k....................  1646.— 1654 —
„ Związków. (Unionbank) 200 zł. 527.— 529.— 

Czesk. banku związk. 100 zł. . . . 258.— 258.50 
Zivnosteńska banka 100 zł.....................  265.— 266 50

Ł .  A boye Przedsiębiorstw transportowy ■>.
Buk. koi. tok. ako. pierw. 200 zł. . 380.— 395.— 

„ „ „ akcye zakład 200 zł. . 334.— 340.—
Kolei półn. ces. Ferdyn. 1000 zł. mk. 5510.— 5550.— 
Kołomyj, kol. lok. (akc. pierw.) 200 zł. —
Kol. Lwów-Bełzec (ake. pierw.) 200 zł. — —. 

, Lwów -Czera.- Jassy 200 zł. . . 524.— 527.— 
, wschodn. - galic. - lokaln. 200 zł. .392.— 400.—
, państwowych 200 zł........................ —.— —
, południowej 200 zł........................... 95.25 96 25
, węg. gałieyj. I. 200 zł. . . . 417.— 421.— 

Austr. Tow. żegl. na Dunaju 500 zł. mk. 777.— 783 —

A boye Przedsiębiorstw przemysłowych.

7 2 7 . -  
900.— 
3 8 3 . -  

1520.

Tow. kopalń węgla w Briii 100 zł.
Galie, karpackie naft. tow. 500 kor.
Austr. tow. górnicze Alpine 100 zł.
Prazkiego tow. Żelazn, przem. 300 zi.
Sehodnicy 500 kor.....................................
Tureek. zarz, tytouiow. 500 franków 
Trifail. tow. kop. węgla 70 zł. . 432.— 436 -

2L W S I S Ł K

7 3 7 . -  
916 .— 
3 8 4 . -  

1 5 4 0 .-  
1170.— 1 2 0 0 .-

Berlin za 100 marek 5 pr. . . 
Londyn za 10 funt. szt. 4 pr. . 
Paryż za 100 franków . . . 
Petersburg za 100 rubli 5*/s pr.
Niemieckie b a n i c i .......................
Włoskie b a n k i .............................
Francuskie banki

117.10 
239.32 V* 

94 921/,

117.20
91.15
95.021/*

Szwajcarskie b a n k i.......................  95.021/,

117.25
239.42'/,

95.02'/,

117 45 
91 30 
95.10 
9 51 0

O.
Dukat cesarski . 
Austr. w^g. 8 guld

W A L U T Y .
11.34 11.38

 .........   .  c ___ złota moneta . . _
i-frankowka........................................  19.02 19.04

20-m arkówka........................................  23.43 23.48
Rosyjski p ó ł im p e r ia ł ....................... — —.—
Niemieckie banknoty za 100 marek 117.07'/, 117.35 
Włoskie banknoty za 100 lir. . . 91.15 91 3 0
Ruble  ................................... 2.53 2.54

Sokal i Lilio® Dom ftaafcowy i kantor w y m ia n y
% prowiiicyi atilatwiamy odw rotna 

a-ss doli

Jako pewną i korzystną lokacyę kapitałów polecamy
01-: oh%. pożyczki m.. lawowa, 4°L oblig. pożyczki m. Lwowa

jh j&fc m  .mm m  m  ®  ®  w *
Rozmaite obwieszczenia,

G. ZI. T. 10/1 (1) [6784 1 - 8 ]
, Auf Aatrag der Bscompte- uad Credit- 

Bank Kutty reg; Genossen. mit beschr. Haf- 
tung wird bezliglieh der ara 26. Feber 1901 
beim k. k. Postamte in Ku t y  an Samuel 
Ohodrower et Comp, Czernowitz aufgegeben 
und auf Postbefórderung in Yerlust gerate- 
nen 8 Sliick Wechselaccepte u id namlieb,

1) etnes Wechlels des Inhaltes : „Kutty, 
den 8. Februar 1901 fur 800 K. Drei Monat 
adato zahlen Sie gegen diesen Prima Weehsel 
an die Ordre Bigen die Summę von Kronen 
Aehthundeit den Werth erhalten und stellen 
ihn auch Rechnung ohne Bericht.

Herrn Hersch Leib Schaffer in. Porohy 
Post Solotwina, Abraham Vogel angenommen 
Hersch Leib Schaffer (a tergo) Abraham Vo- 
gel, Hersch Sender, Israel Henisch, Wolf 
Mehr Bscompte und Credit-Bank Kutty reg. 
Genoss. mit beschr. Haftung Mehr Henisch".

2) des Wechsels des InbaPes: Kutty 
den 21. Febr 1901. Filr k 300 K drei Mo­
nat adato zahlen Sie gegen die-se Prima-Wecb- 
sel an die Ordre Bigen die Summę von Kro­
nen Dreihundert den Werth erhalten und 
stellen ihn auf Rechnung ohne Bericht. Frau 
Liebe Weinrauch in Sołotwina, Abraham Yo-

gel angenommen Libe Weinrauch (a tergo) 
Abraham Yogel, Hersch Sender, Israel He- 
mseh Wolf Mehr. Bscompte und Credit Bank 
Kutty reg. Genoss. m it beschr. Haftung Mehr 
Hemsch.

3) des Weehsel des Inhaltes.
„Kutty den 21. Feber 1901 Fur K 1000 

Yn-r Monat. adato zahlen Sie gegen diesen 
Prima Weehsel an die Ordre Bigene die Sum­
mę von Kronen Bintausend den Werth er­
halten und stellen ihn auch Rechnug ohne 
Bericht, Herrn Izak Samuel in Sołotwina, 
Abraham Yogel angenommen, Izak Samuel 
Sobel (a tergo) Abraham Vcgel Hersch Sen­
der Izrael Henisch Wolf Mehr Escompte- 
uud Oredit-Bank Kutty reg. Genoss. mit be­
schr. Haftuug Mehr Henisch das Amortesa- 
tions-Werfahren eingeleitat.

Die Besitzer der obbenannten 3 Stlick 
Wechselaccepte werden hiemit aufgefordert. 
ihre Rechte im Laufe von 45 Tagen naeh der 
lezten Kundmaehung dieses Edictes in der 
Lemberger Zeitung beim hiesigen Kreisge- 
richte anzumeldem, da im entgegengesetzten 
Falle die 3 obbenannten Weehsel Accepte auf 
Yerlangen der Eseornpte und Credit Bank 
Kutty ais amortisirt anerkannt werden.

K. k. Kreis-Gericht Abtheilung IV.
Stanislau, am 28. Juni 1901.

L. ca. O. II. 255/1 (1) [7408 1 - 3 ]
Przeciw niewiadomemu z miejsca poby­

tu Marcinowi Kędzierewiczowi i tow. w Sło- 
bódce janowskiej wniosła Tekla z Kędziere- 
wiczów Aleksiewicz pozew o oddanie w po- 
siadnie 1/7 części Iwh. 89 gminy Słobódka 
janowska.

A u d y e n c y ę  do rozp raw y w y z n a c zo n o  na  
d z ień  »80. w rześn ia  1901 g o d z . 8 rano.

Ustanowiony dla strzeżenia praw pozwa­
nego kurator Maksym Semkowicz Słobódki 
janowskiej będzie go zasępował dopóki się w 
sądzie nie zgłosi lub pełnomocnika nie usta­
nowi.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Budzanów, 29. sierpnia 1901.

L. cz. E. 484/1 (6) _ [7288]
Piotrowi Leśniakowi, zamieszkałemu 

przedtem w Godowy, w sprawie toczącej się 
przed c. k. sądem powiatowym w Strzyżowie 
przeciw niemu o 250 kor. z pn. ma być do­
ręczony edykt z dnia 9. sierpnia 1901 1. cz. 
E. 484/1 (5), którym rozpisano termin licy­
tacyjny sprzedaży 1/5 części whl. 220 gminy 
Godowa, Piotra Leśniaka własnej, na 12 wrze­
śnia 1901.

Ponieważ niewiadomo, gdzie dłużnik 
przebywa, ustanawia się mu w celu strzeże­
nia jego praw, kuratora w osobie p. Marka 
Fiołka z Godowy.

Tedże kurator zastępywać będzie dłużnika 
w rzeczonej sprawie na jego koszt i niebezpie­
czeństwo, dopóki on w sądzie się nie zgłosi 
lub pełnomocnika nie zamianuje.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Strzyżów, dnia 29. sierpnia 1901.

L. cz. A. 121/00 (4) [7261 1—3]
O. k. Sąd powiatowy w Tłumaczu zawia­

damia, że dnia 21. listopada 1893 umarła w 
Pużuikach Katarzyna Jacyszynowa bez rozpo­
rządzenia ostatniej woli.

Syna jej Iwana, z pobytu nieznanego, 
wzywa się, aby do roku od daty edyktu w 
tutejszym sądzie się zgłosił i oświadczenie 
spadkowe wniósł gdyż inaczej rozprawa spad­
kowa ze spadkobiercami którzy się zgłoszą i 
z ustanowionym dla niego kuratorem adwo­
katem dr. Maksem Letzem przeprowadzoną 
będzie.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział Y.
Tłumacz, dnia 28. lipca 1901.
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Licytacye.
k  CZ'n  ; (3) [7861 8—BJ

i r.„;Aa września 1901 o godz. 8 przed 
polu.an.em .^będzie się w biurze Nr. IV. sądu 
tutejsz go -icytaela realności objętych wyk. 
i1!,?.' crr 1 Pol°wy realności objętej lwh.

i - ' -gm- kat. Krasnostawce z przy-naleznos«ami. 1 J
, • * te oceniono a) realność

°SSfli lwh 1A  na 450 kor” h) 118 iealnośei obJ^eL  . 142 na 150 kor.
'stanT^w C6na’ niŻ6i które-i sP™daż

“oo kor °Si ad 8) 300 kor-’ ad b)

^ armożnACytacyine i inne odnośne do- 
^bhirze Nr. i y przejrzeć w sądzie tutejszym,

obec których niniejsza
peyf  Afh, nA L vl 0pUK'i,‘zalDl-  należy zgło- si |  do >4 jp zmej pr2y Wyznaez0Uj*m ter-
minte y l-Jnym, inaczej roszczenia tego
rodf J hvć i S  Sam?J R uch o m o ści nie mo-
m iT o Z  d S Un f m ̂ “ ne.

na im - których jakie prawa lub 
ciężary P wyzszycn nieruchomościach bądź 
0])eeOi'J. J /* * nieją, oądz w ^oku postępo­
wa111*1 1 -i 'i„ ' y'\n,*p‘0 PGwsia,ną, zawiadamiane 
bęćą 0 .*% ‘"‘3 e 1 wydarzeniach tego postępo­
w a  ledynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej. Jefa.“  me Reszka ją w okręgu sadu niżej 
g o n io n e g o  , nie wskażą Ł u ż  sądowi 

eJaowąn 1Ka do doręczeń, w siedzibie sadu
zsioi^kaiego.

0. K. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Smatyn, dnia 23. sierpnia 1901.

L. cz. E. XX. 574/1 (9) [7300 2 - 3 ]
Dnia 11. października 1901 odbędzie się 

w sali Nr. VI. sądu tutejszego licytacya real. 
ności pod lkons. 137 3 7* z przynależnościam- 
przy ul. Bogusławskiego we Lwowie położoneji 

Dom z przynależnościami oceniono na 
37.254 kor. 80 hal.

Najniższa cena, niżej której spizedaż 
nie nastąpi, wynosi 18.627 kor. 40 hal.

Warunki licytacyjne przejrzeć można w 
sądzie tutejszym, w biurze Nr. XX.

Takie prawa, w obee których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 

do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rbdzaju eo do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa 1 u ■■ 
ciężary na powyższej nieruchomości bąuż 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania, jedynie przez przybioie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy S. I., Oddział XX. 
Lwów, dnia 17. sierpnia 1901.

1 S'

[7362 3 - 3 ]k  cz- E. 1442/1 (3)
, 1)ma 30: trześnia 1801 o godz. 8 przed 

połudme/n odbędzie się w biurze Nr. IV. sądu 
tuW® % v.) lfo , i e7a realności objętych wyk. 
b ' p’ 81 V ’ 1 P °łcw y realności objętej
J jU o s c ia m if ' gm‘ kat’ Podffy ^ k a  z przy- 

N iej uchomości te oceniono a) realność
lwhbl7 k o ?  A A k°r -’ b) realność lwh. 812 
na kor," c) /« realności lwh. 81 na 992 
kor. I 3 hal;

ajnizsza eeaa, niżej której sprzedaż 
nie lWJQosi ad a) 203 kor. 33 hal.,
ad W. U 4  kor‘ 67 hal., ad c) 661 kor. 
55 hal- . ’ '

m nrzeiraećytaC*J' ae * iaue odnośne do- 
killB-eIrze Nr IV m a w sądzie tutejszym,
w  1 akie prawa, w nha« u  - i. • • •n ee których mniejsza
f e d .
minie Mtaeyjnym, injU£ J y!ua_̂ ouymiT,wtapvir.vm ;„ y wyznaczonym ter­
minie y do gy Raczej roszczenia tego 
rodzaj'1 , • . A .u!eruehomości nie mo-

lok" r ‘® °-} Ł y c h  wydarzenis k ^ m d a m ia n ewauia wvr ,  . lsb zawiadamiane
będą o .df  g  przlz ™ laeh teg° Pompo­
wani* J®?y ie m ieszAk ^ Ma tablicy sądo­
wej, ,iesl 1 ^  j uifi wsfc-Z ł egu sądu niz“j 
wymieńlG dorge; e ? 4 Jemią sądowi geł- 
“ oniocnk» 8 w smdzibr

p .w te .w?i 0d tb jtl l f  
goialyn, ama 27. sierpnia 1901.

T cz fi- y3^ d -̂4) 17868 3 31 ■
L ‘ nnia 30. września 1901 0 A /iA  w J

f e :  iv  p; t ;

S ' t3. V g , » .  t a .

ściatni- jjomości te oc ■ 1
i h 447 na 307 kor .  A realność 

33 kttrej «p™ d .i

"ie fcT M « W  ' ' 2 h*L ’
ad Warunki l.cytacyjne i isne d

n ia  p rz e jrz e ć  można w s ą d z ie  ki lueuta \ S . tutejszym,

W '" “Takie prawa, w obee których niniejsza 
iipVtapya byłaby niedopuszczalną, nalożV

A do sądu najpóźniej przy wyznaczonym C
‘ iL;H iicytacyjuJ111’. ^aczej roszczeniu tego 
n - /n do samej nieruchomość g
^ ' " b y ć  j S  *« skifckieni P o d n i g * 6 m0'
g y  >- Te osoby, dla których jakie prawa lub
eieżarT ua Powyższy ? ^ uchomościach bądź 

Y t l «  już kstmeją, bądz w toku posteno 
ê ia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 

b e t  o dalszy^ wydarzeniach tego ^  
wania jedynie przez przybu-ie na tablicy sądo- 
J t l e s l i  nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i ™  wskaz4 temuż sądowi 
^inom ocnika do doręczeń, w siedzibie sądu
zamieszkałego- powiatowJi Qddziaj l y

Śniatyn, dnia 26. sierpnia 1901.

Gazeta Lwowska" Nr. 207

L. cz. E. 363/1 (4) [7379 2 - 3 ]
Na żądanie Eisiga Halperua z Doliny, 

odbędzie się dnia 4. października 1901 o godz! 
9 przed południem, w sądzie niżej wymie­
nionym, w biurze Nr. I. w Bolechowie, liey- 
taeya realności whl. 40 i 291 ks. gr. gm. 
Bcłejów objętych.

Nieruchomości te, wystawione na licyta­
cję, są ocenione na 404 kor. 49 hal.

Najniższa cena wynosi 251 kor. 36 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne, które się zatwier­
dza, i odnoszące się do tych nieruchomości 
dokumenta (wyciąg tabularny, wyciąg kata­
stralny, protokoły ocenienia i t. d.) może 
każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć pod­
czas godzin urzędowych w sądzie niżej wy­
mienionym, w biurze Nr. I.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacja byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju eo do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O. k.' Sąd powiatowy, Oddział I.
Boleehów, 13. sierpnia 1901.

L. cz. E. XXI. 651/1 (7) [7395 2— 3]
Dnia 9. października 1901 o godz. 10 

przed południem odbędzie się w sali Nr. 6 sądu 
tutejszego licytacya realności bez lkons. lwh. 
959 Dz. II. we Lwowie z pazynależnościami.

Grunt z przynależnościami oceniono na 
9163 kor.

Najniższa ce n a , niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi 6108 kor. 67 hal.

Warunki licytacyjne i inne odnośne do- 
kumeata przejrzeć można w sądzie tutejszym, 
w Oddz. XXI.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dia których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli uie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądo 
zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy S. I., Oddział XXI.
Lwów, dnia 24. sierpnia 1901.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupna, przejrzeć podczas godzin 
urzędowych w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 1.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Delatyn, dnia 11. sierpnia 1801.

L. cz. E. 1677/1 (3) [7449]
Dnia 17. września 1901 o godz. 8 przed 

południem odbędzie się w sądzie niżej wymie­
nionym, w biurze Nr. 1 licytacya 1/3 części 
ciała hip. objętego lwh. 498 gm Ostaw 
biały, składającego się z parc. bud. 214 i z 
kilku parcel grunt., wraz z przynależnościami.

1/3 część nieruchomości tej, wystawiona 
na licytacyę, jest ocenioną na 257 ker. 33 
hal., przynależności zaś na 47 kor. 33 hal.

Najniższa cena wynosi 203 kor. 11 hal.
Warunki licytacyjne i odnoszące się do 

tej nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 1.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w teku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

Wyznaczenie terminu licytacyjnego na­
leży zanotować na karcie ciężarów wykazu 
hipotecznego dla wzmiankowanej cząstki nie­
ruchomości.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Delatyn, dnia 27. lipca 1901.

L. cz. E. 1331/1 (8) [7448 1—2]
Dnia 17. września 1901 o godz. 10 przed 

południem, odbędzie się w sądzie niżej wy­
mienionym, w biurze Nr. 1, licytacya real- 

I ności lwh. 338 ks. gr. gm. Mikuliczyn, skła­
dująca się z kilku paic grunt, i parc. bud. 

; wraz z przynależnościami. 
r Nieruchomość ta, wystawiona na licyta- 

jest oceniona na 3020 kor., przynale­
żności zaś na 234 kor.

Najuiższ,i cena wynosi 2169 kor. E4 hal.
z dnia io  września 1901.

L. cz. E. 132/1 (6) [7461]
Na żądanie Stissla Zinna w Ulanowie, 

odbędzie się dnia 18. września 1901 o godz.
9 przed południem, w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. II. w Ulanowie, licytaeya 
realności lwh. 111 ks. gr. gm. Ulanów.

Nieruchi mość, wystawiona na licytacyę, 
jest ocenioną na 43 kor

Najniższa cena wynosi 21 kor., poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. II.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie przwa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- j 
wania licyt icyjnego powstaną, zawiadamiane i 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo. j 
wania jedynie przez przybicie aa tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II 
Ulanów, dnia 24. czerw7ca 1901.

Upadłości.
L. S. 8,00 87/kk.

O g ł o s z e n i e .
[741S]

W dniu 24. września 1901 o godz. 10 
przed południem odbędzie się w sądzie tut.
b. I. dobrowolna sprzedaż w drodze publicznej 
licytacyi pretensyi masy rozbiorowej Edwarda 
Kwiatkowskiego, kupca z Podhajee.

Cena wywołania 2564 kor. 5 hal.
Wadyum 128 kor. 20 hal.

* Warunki i wykaz pretensyj przejrzeć 
można u zarządcy masy dr. Schwagera w 
Podhajcaeh albo u komisarza konkursowego.

Podhajce, dnia 29. sierpnia 1801.
Komisarz konkursowy.

Wyroki prasowe.
H. Pr. 178/1 (2) [7425]

oroJioiiiEH e i
B Imohh 6ro Be^inuecTBa U/icapn!
U,, k . Cyji, KpaeBHH cnpaB KapHnx 
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BaK. Kap. i §. 37. 3. n., Igo 3m1ct apTuicymy 
ymiigeHoro b nnc.ii 17 uaconncu Bona" 3 
^ h h  1. BepecHH 1901 ni# Hannceio: „ra.iHijKa 
KOaieji,iH“ B i#  c^ iis  „ M h  H e 3aB Il^yeM O “ fl.0  
„npoMHc^: BiióopuiriU MicTHT b co6i sHaMeHa 
npoBRHH 3 §§. 300 i 302 3aK. Kap. i npoTO 
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L. cz. Pr. 177/1 (2) [7426]
OGŁOSZENIE.

W Imieniu Jego Cesarskiej Mości!
C. k. Sąd krajowy dla spraw karnych 

we Lwowie, orzekł na mocy §§ 489 i 493 
p. k. i §. 37 ust. pras., że rreść artykułu 
umieszczonego w Nr. 36 czasopisma „Moni­
tor “ z dnia 1. wiześnia 1901 pod napisem : 
„Dwie Hajdamaczyzny“ w ustępie od słów 
„O czemże ta Hajdamaczyzna“ do „oastęp- 
stwa“ zawiera znamiona występku z §. 3UU 
u. k., a zatem usprawiedliwioną jest zarządzo­
na przez c. k. Prokuratora rządowego konfi­
skata tego czasopisma.

W skutek tej uchwały wzbronione jest 
dalsze rozpowszechnienie tego artykułu a za­
brany nakład ma być zniszczony.

Lwów, dnia 5. września 1901.

L. cz. Pr. 181/01 (2) [7427]
OGŁOSZENIE.

W Imieniu Jego Cesarskiej M ości!
C. k. Sąd krajowy dla spraw karnych 

we Lwowie orzekł na mocy §§. 489 i 493 
p. k. i §. 37 ust. pras. że treść artykułu 
umieszczonego w Nr. 244 czasopisma „Kur- 
jer Lwowski1* z dnia 3. sierpnia 1901 pod 
napisem: „Do wiadomości J. E. namiestnika 
hr. Pinińskiego“ w ustępie od słów „oto naj 
nowszy reskrypt1* do „ciemiężcom“ zawiera 
znamiona występku z §. 300 u. k., a zatem u- 
sprawiedliwioną jest zarządzona przez c. k. 
Prokuratora rządowego konfiskata tego czaso­
pisma.

W skutek tej uchwały wzbronione jest 
dalsze rozpowszechnienie tego artykułu, a za­
brany nakład ma być zniszczony.

Lwów, dnia 5. wrzenia 1901.

L cz. Pr. III. 189/1 (2) [743;]
O b w i e s z c z e n i e .

C. k. sąd krajowy jako prasowy orzekł 
na wniosek c. k. Prokuratora Państwa, że za­
mieszczone w Nr. 202 czasopisma „Nowa 
Reforma" z dnia 4. września 1901 artykuł 
pod tytułem: „Niebezpieczeństwo deprawacji-* 
w ustępie od „A nie da“ się do końca sir. 1, 
łam 1, 2, 3 zawiera znamiona występku z §. 
300 u. k., że zakazuje się rozszerzania tego 
artykułu.

O. k. 8ąd krajowy jako prasowy.
Kraków, dnia 5. września" 1901.

Konkursa.
L. Prez. 529 6/1 [7385 2 - 3 ]

C. k. Sąd powiatowy przyjmie zaraz ru­
tynowanego pisarza ze szybkiem i c-ẑ  telnem 
pismem, płaca stała 50 koron miesięcznie.

Dąbrowa, dnia 3. września 1901.

L. cz. Pr. III. 190/1 (2) [7438]
O b w i e s z c z e n i e .

C. k. Sąd krajowy jako prasowy orzekł 
na wniosek c. k. Prokuratora Państwa, że 
zamieszczone w Nr. 16 czasopisma „Prawo 
ludu“ z dnia 1. września 1901 artykuły pod 
tytułem: I. „Jak wygląda stańczykowski kan­
dydat" w ustępach a) od „Zdaje się“ do 
„chłopskiej k wi“ , b) od „Panowie wiedzieli** 
do „sobie na posłów1*, c) od „Księża już“ do 
końca str. 245, 246;

II. „Ruch wyborczy'1 od „W Mości­
skach sławnych“ do „listę stańczykówką“ i 
od „I to się nazywa" do końca str. 249-250



‘ ud „Kiedy jednak“ 
iv zawierają znamiona 
m  u. k., ad II. z §.

II. z §. 300 u. k., że 
.;ania tych artykułów. 

..'■ajowy jako prasowy, 
uiiia 5. września 1901.

. 191/1 (2) [7439]
b w i e s z c z e n i e .  

ąd krajowy jako prasowy orzekł 
k. Prokuratora Państwa, że za- 
Nr. 343 czasopisma „Naprzód" 

eśnia 1901 „Zgromadzenie wy 
łów „Brutalną łapę" do „kiedy 
“ dalej od słów „I u nas są“ do 
ich" następnie od „Onaraktery- 
o“ do „za stronnictwo" i wre- 

„Dziś zjawiła się“ do „areszto- 
łam 3 i st. 7, łam 1 zawiera 
tępku z §. 300 i przekroczenia 

a., że zakazuje się rozszerzania 
.u.
Sąd krajowy jako prasowy, 

dnia 6. września 1901.

. 192/1 (2) [7440]
b w i ez s c z e n i e.

;d krajowy jako prasowy orzekł 
c. k. Prokuratora Państwa, że za- 

w Nr. 204 czasopisma „Nowa Re- 
dnia 6. września 1901 artykuł pod 
„Kandydaci demokratyczni wobec 

.v" w ustępach od „różnicę pomiędzy" 
ust w" od „Natomiast lekcya" do „wię- 
vatela“ i od „abym był" do „fakta 
“ str. 4, łam 2 zawiera znamiona 
. z §. 300 u. k. i przekroczenia z §. 

że zakazuje się rozszerzania tego

k. Sąd krajowy jako prasowy, 
aków, dnia 7. września 1901.

Kuratele.
7/1 (9) [7319 2 - 3 ]

aneiszek Różycki i Katrzyna Różycka 
• ustali za marnotrawców, kuratorem 
.stanowiony został Tomasz Szpila z 

dolnego.
. Sąd powiatowy, Oddział I. 
jsk, dnia 5. sierpnia 1901.

XVIII. 138/1 (6) [7301 2 - 3 ]
o i sław Wilczek uznany został umy- 

ćiiorym, a kuratorem tegoż mianowa- 
Mikołaj Starzewski.

O. k. Sąd powiatowy, S. I., Oddział XVTII. 
Lwów, dnia 2. sierpnia 1901.

L. cz. P. 96/1 (6) [7310 2 - 3 ]
Franciszek Wołoszczak z Posady sano­

ckiej uznany został za marnotrawcę, a kura­
torem jego ustanowiono Pawła Dziobana z 
Posady sanockiej.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Sanok, dnia 5. maja 1901.

L. ez. P. 160/1 (3) [7326 2— 3]
Chrystynę Kozak ze Szył uznano umy­

słowo chorą, kuratorem tejże Michał Modny 
ze Szył,

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Zbaraż, dnia 3. lipca 1901.

L. cz. P. 531/00 (8) [4451 2 - 3 ]
Petra Petrygę z Bilcza uznano marno­

trawcą, a kuratorem zamianowano dla niego 
Semena Sochackiego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Borszczów, dnia .10. grudnia 1900.

L. cz. L. fi/l (4) [7350 2 - 3 ]
Danylo Zadwórny z Płanezy wielkiej 

został uznany marnotrawcą, a kuratorem jego 
ustanowiono Mikołaja Tabakę z Płanezy 
wielkiej.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Kozowa, dnia 21. czerwca 1901.

L. ez. i,. 6,1 P. 97/1 (4) [7366 2 - 3 ]
Henryk Augustyni syn Józefa z Nyrko 

wa został uznany marnotrawcą, a kuratorem 
jego ustanowiono Mikołaja Szymków z Nyr- 
kowa.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Tłuste, dnia 18. maja 1901.

L. cz. P. 164/1 (1) [73ż0 2—3]
Michał Kwaśny z Bystrej uznany za 

marnotrawnego.
Kuratorem Jakób Płonka z Bystrej.
O. k. Sąd powiatowy, Oddział I.

Biała dnia 5. sierpnia 1901.

L. ez. IV. 262/91 (8) [7360 2— 3]
Podaje się do powszechnej wiadomości, 

że zatwierdzona uchwała tut sądu z dnia 31. 
października 1892 1. 11137 kuratela nad 
Martą Bojko z Zerebek królewskich uchwałą 
c. k. sądu obwodowego z 20. lipca 1901
i. cz. Nc. IV. 305/1 1 zniesioną została.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Skałat, dnia 4. sierpnia 1901.

Rozmaite obwieszczenia.
[7266 3 - 3 ]

OBWIESZCZENIE. 
r \  Józef Lacek, adw. we Lwowie za­

mierza przesiedlić się do Tuchowa.
Z Wydziału Izby Adwokatów.

Lwów, dnia 15. czerwca 1901.

L. cz. C. I. 189/1 (1) [7358 3 - 3 ]
Przeciw Ołenie Ohemycz, której miejsce 

pobytu jest nieznaDe, wniesionym został do
c. k. sądu powiatowego w Rawie przez Wa­
syla Chemycza, rolnika w Ławrykowie pozew 
o zapłatę kwoty 210 kor. z pn.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę do rozprawy na dzień 10. paździer­
nika 1901 o 9 godz. przed południem do tego 
sądu, biuro Nr. I.

Celem strzeżenia Ołeny Chemycz, usta­
nawia się p ad w. dr. Dyonizego Jamińskiego 
w Rawie kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwaną w rzeczonej spiawie na jej koszt i nie­
bezpieczeństwo dopóki ona w sądzie się nie 
zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Rawa, dnia 30. sierpnia 1901.

[7398 2 - 3 ]
O b w i e s z c z e ń  ie.

P. P. Dr. Dr. Maksymilian Liptay, Mie­
czysław Wojciech dw. im. Szeliga, Zygmunt 
vel Samuel Gitlnstein i Jan Hryniewiecki 
wpisani zostali z dniem 3. września 1901 na 
listę adwokatów, a to trzej pierwsi z siedzibą 
we Lwowie, a ostatni z siedzibą w Mielnicy 

Z Wydziału Izby Adwokatów.
Lwów, dnia 3. września 1901.

[7399 2— 3] 
O b w i e s z c z e n i e .

Orzeczeniem tutejszej Rady dyscyplinar­
nej z 30. marca b. r. 1. 57 został p. Józef 
Howmrka adwokat krajowy w Lubaczowie za 
sądzonym na karę zawieszenia adwokatury 
aa przeciąg pół roku, co się niniejszem do 
wiadomości podaje.

Z Wydziału Izby Adwokatów'.
Lwów, 3. września 1901.

[7400 2 - 3 ]
O b w i e s z c z e n i e .

P. Dr. Bronisław Micbalewski adwokat 
we Lwowie ustanowiony został generalnym 
substytutem zmarłego w dniu 27. sierpnia 
1901 w Iwoniczu adwokata we Lwowie ś. p. 
Karola Irzyczek Maciejowskiego.

Z Wydziału Izby Adwokatów.
Lwów, dnia 3. września 1901.

L. cz. O. 128/1 (1) [7382 2 - 3 ]
Przeciw nieobecnym Michałowi i Janowi 

Boblakowi, wniosła Kunegunda z Bielaków 
Boblak z Starego Bystrego pozew o uznanie 
prawa własności ’/* i %  części realności zpn 

Audyencya do rozprawy odbędzie się
12. października 1901 o godz. 9 rano w biu­
rze Nr. 2.

Ustanowiony dla strzeżenia praw pozwa­
nych kurator Michał Struszkiewicz c. k. no- 
taryusz w Czarnym Dunajcu będzie ich za- 
stępywał, dopokąd się w sądzie nie zgłoszą 
lub pełnomocnika nie ustanowią.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II 
Czarny Dunajec, dnia 21 sierpnia 1901.

L. cz. T. IV. 10/1 (1) [7293 2 - 3 ]
O. k. Sąd obwodowy w Tarnowie wdra­

żając postępowanie co do zagubionego kwitu 
przez c k. gł. Urząd podatkowy w Tarnowie 
z dnia 2. września 18^9 s it d*. 127 wysła­
nego ua 270 zlr., którą Szsje Grzyb jako kau- 
cyę na dostawę szutru do kasy rzeczonego
c. k. gł. Urzędu podatkowego złożył, wzywa 
posiadacza tego kwitu, aby dokument ten w 
przeciągu jednego roku 6 tygodni i 3 dni od 
dnia ostatniego edyktu w Gazecie Lwowskiej 
w sądzie złożył, gdjż inaczej kwit ten za 
umorzony będzie uznany.

O. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 
Tarnów, dnia 23. sierpnia 1901.

L. cz. O. I. 150/1 (1) [7473]
Przeciw Gerschonowi Keusch z Pecze- 

niżyna, którego miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesionym został przez Witte Brunnwasser 
do tutejszego sądu pozew o 331 koron 88 
halerzy.

Na podstawie pozwu wyznaczoną zo­
stała audyencya do ustnej rozprawy na dzień
12. września 1901 o godzinie 8 rano biuro 
Nr. 1.

Celem strzeżenia praw Gerschona Keu- 
scha, ustanawia się pana Sehlojmę Marguliesa 
z Peczeniżyna kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on sam w sądzie 
się nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamia­
nuje.

O. k. Sąd powiatowy.
Peczeniżyn, dnia 5. września 1901.
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L. cz. Ow III. 1813/1 (4) [7434]
Przeciw Juliuszowi Calderoniemu przed­

tem we Lwowie zamieszkałemu ktorego miej­
sce pobytu jest nieznane, wniesionym został 
do c. k. sądu krajowego jako handlowego we 
Lwowie przez Bank zaliczkowy stowarzyszenie 
zarejestrowane z ogr. poręką we Lwowie po­
zew o 900 koren zpn.

Na podstawie pozwu wydanym został 
nakaz zapłaty z dnia 7. sierpnia 1901 Cw. 
1813/1 (1).

Celem strzeżenia praw Juliusza Caldero- 
uiego ustanawia sie p. adwokata dra Rafała 
Bubera we Lwowie kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie J u ­
liusza Oalderoniego w rzeczonej sprawie na 
jego koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w 
sądzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie 
zamianuje.

O. k. Sąd krajowy jako handlowy 
0'dcfźia! III.

Lwów, dnia 29. sierpnia 1901.

L. cz. C. II. 342/1 (1) [7414]
Przeciw Władysławowi, Karolowi, Ja­

dwidze, Bogusławowi i Maryi Jasieńskim któ­
rych miejsce pobytu jest nieznane, wniesio­
nym został do c. k sądu powiatowego w Kro­
śnie przez Mendla Weissm ana pozew o uzna­
nie i intabulaeyę prawa własności 1/3 części

realności pod Nk. 91 w Krośnie położonej 
wyk. hip. 1 108 ks. gr. gru. Krosno objętej.

Na podstawie pozwu tego wyznaczono 
rozprawę na dzień 21. września 1901 o godz. 
9. rano biuro Nr. 5.

Celem strzeżenia praw Władysława, Ka­
rola, Jadwigi Bogumiła i Maryi Jasieńskich, 
ustanawia się p. adw. dr. Roberta Pawłow­
skiego, w Krośnie kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie ich 
w rzeczonej sprawie na ich koszt i niebez­
pieczeństwo, dopóki oni w sądzie się nie zgło 
szą lub pełnomocnika nie zamianują.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Krosno, daia 25 sierpnia 1901.

L. cz. A. 46/1 (1) [7240]
O. k. Sąd powiatowy w Ulanowie o- 

znąjmia, że Józef Majdanik zmarł 3. stycznia 
1901 w Kurzynie z pozostawieniem kodycylu.

Gdy miejsce pobytu Józefa Majdanika, 
syna spadkodawcy nie jest zaanem, wzywa 
się go, aby w przeciągu roku, licząc od daty 
tego edyktu, zgłosił się i wniósł oświadczenie 
do spadku, gdyż w przeciwnym razie zostanie 
przewód spadkowy przeprowadzony z kurato­
rem jego Michałem Bienkiem.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Ulanów, dnia 8. lipca 1901.

L. cz. A. 808/00 (7) [7233 2 - 3 ]
C. k. Sąd powiatowy w Drohobyczu za­

wiadamia nieznaną z miejsca pobytu Oirię z 
Kuttenpl&uów, iż zapisany jej przez bł. Midlę z 
Baurngartenów Kuitenpluu testamentem z daty 
Drohobycz, 3. lipca 190!) legat w kwocie 50 
kor. przez testamentowych dziedziców został 
złożony i na jej rzecz w c. k. gł. Urzędzie 
podatkowym u/ Drohobyczu jako depozycie 
sądowym przechowany.

O. Sc. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Drohobycz, 9, lipca 1901.

Doniesienia prywatne.
Ogłoszenie licytacyi.

Celem oddania w przedsiębior stwo budowy szkoły w Tłumaczu o oirnna- 
stu salach, ogłasza się ponownie licy tację przez p^em n e  oferty, które wnosić 
należy na ręce Przewodniczącego c. k. Rady szkolnej okręgowej w Tłumaczu, 
najpóźniej do dnia 19. września 1901 r. do 12 godziny w południe.

Cena wywołania wedle kosztorysu wynosi 96 300 koron. Do ofert ostem­
plowanych należy dołączyć 10%  ceny wywołania jako wadyum, tudzież dekla­
ra c ję , że oferentowi są znane wszelkie warunki tej budowy i że oferent zobo­
wiązuje się ściśle wedle tychże wykonać.

Przedsiębiorstwo oddane będzie temu, który prócz podania najkorzystniej­
szych warunków na zaufanie zasługiwać będzie

Plany, kosztorys i w arunki budowy można przeglądnąć co dnia w godzi­
nach urzędowych, w biurze c. k. Rady szkolnej okręgowej.

Z k o m ite tu  b u d o w y  sz k o ły .
Tłumacz, dnia 4 września 1901.

W incenty Szurkowski,
przewodniczący.

P ie r w s z e  g a l ic y j s k ie

Towarzystwo akc, dla Przemysłu Chemicznego
przedtem Spółki komandytowej J u l i a n a  W a n g a

we Lwowie, ulica Kościuszki I. 5 (parter)
poleca na sezon jesienny

N a w o z y  s z t u c z n e
wyłącznie tylko w łasnego wyrobu. —  Cenniki wysyła się na żądanie 

i ’ odwrotnie i płatnie. —  Ceny nader u m i a r k o w a n e .  •—- G w aranem  
i  składnikowa.

ZHccona przez Towarzystwo lekarskie krakowskie Szczawa alkaliczne-sodowa, 
zawierająca części składowe chemiczne, jak

wyrobu naszego, pod kontrolą Komisyi przemysłowej Towarzystwa 
lekarskiego używaną bywa w zgadze, kurczach i przewlekłych ka­

tarach żołądka z dobrym skutkiem.
235!?- Cena flaszki w K rak o w ie  15 ct.

Do nabycia w aptekach i drogueryach.
Skład dla Lwowa w aptece J. Wewiórsklego.

liżąca i Chmurski w Krakowie,
w łaściciele  fabryki wód mineralnych.
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Drobne ogłoszenia
:& wyrazu petitem  V j t cezie,, tłu s tym  

petitem  2 centy.

S t a m p i l i e
metalowe, kauczukowe i wszelkie  grawury  wykonuje 
na jtanie j  i najgustowniej a r tys tyczny  Zak ład  ryto- 
wniozy i w łasna  fa b ry k a c ja  stampil  kruczukowych 
A . Z ig n ia n u , ».wósr, u l .  $ y k s tu sk m  I I .  
Eóżne d ruka rn ie  kauczukowe do samodzielnego 
druku zawsze na składzie. Cenniki na żądanie  gratis.

W in o g r o n a  kuracyjne
najpiękniejsze  i najszlachetn ie jsze  m uszkatułk i  w ele­
ganckich  skrzynkach  pocztowych 5 klr.  franko za 
zaliczką 4 k or ., tylko m uszkatu łk i  5 kor. Bardzo 
dobre wino czerw one S zeg zard ck ie  trzy flaszki po 
0’70 litrów franko 3 kor. 60 Ł a l .  Więcej niż 100 
hektolitrów t goroeznych gatunków win bardzo tanio. 
M a rc in  W il l in g e r ,  producent  hurtowny win, 
Zom bek (W ęgry) Ungarn .

W in o g ro n a  deserowe Yisontabergskie , 
uznane za najlepsze i najsmaczniejsze wino­
grona Węgier,  najszlachetnie jszy gatunek w 5- 
kilowych koszykach pocztowych po 3 kor. — 
N ad  10 klg. koleją po 56 hal. za k i lo ; jab łka  
rajskie , melony cukrowe i wodne po 10 hal.  
za kilo rozsyła E d .  A le x a n tle r  M Atłie, 
właściciel winnic Gyóngyós (Węgry).

Znakomite 
' w ’"iar_og-rona. desero -w e  

5 kilo franco 2 kor. 60 hal. 
i  aa. a. n a t i i i a l n e

100 litrów 35 — 40 kor. poleca
E r t . B u d i n g ,  wlaśe. wianie 

Nagyłisz (Węgry).

Jako moją speeyalnose od 
iat B8 polecam znakomite 
wyrr-iy nożownicza z fa­
bryki angielskiej Ge o, Hi- 
des '/, Son. Henckelsa w So­
lingen francuskie i styryj­
skie: Noża stołowa i de­
serowe. Kuchence elasty- 
•ezne do ciast i mięsiw i 

zwykłe.
Scyzoryki, Nożyczki, B rzy tw y  
angielskie od. zł. 2 do 3, Men- 
ekeisa i Arkenza. M aszynki 
do strzyżenia włosów Na- 
rzędziz ogrodniczo, po cenach 

możliwie niskn-fe.

A n to n i H a ls k i
r x a a a ć l e i  2 b e la /z rJ:Eł.3-

p l a c  M a c y a c f e i  I .  9 .
Cenniki n# iow.enia

B e r ą j t e r
z dohrorai świadectwami 
1 praktyką maneżowa, mó­
wiący po polsku, potrze­

bny zaraz . 
" W i a d o m o ś ć

Tattersall Warszawski,
tt>. O k ó ln ik  9 , W arszaw a.

Ważny od i września

Kuryer kolejowy
zawiera

^jdokładniejszy rozkład ja zd y  pocią- 
j - ^ .  os°bov,ycb i pospiesznych dla Ga- 
-nf-1. yO ^kow iny. —  Cesy biletów do 
^ K ts tk ieh  stacyj. —  Odległość kilom

•eografiezny rozkład stecjj
. . }  mspą sytuacyjną

pC' żelaznych Galicy! i Bukowiny.
J -U ś c{>s£w. pi tłu cze  n ie  z as gran icą  

i tle m ie jsc  k ą p ie lo w y c h . 
Dział informacyjny.

1 °  “ ***«»» we wszystkich księgarniach, 
ju ra c h  dzienników i trafikach.

* K URYER KOLE JO W Y a
V , „ , . .  a * Ł  H a l .

l ' * j  J,Ui a U n i k ó w  Sokołowskiego 
Lwów, pasaż H ausm ana 9.

iiiwaio i
P©2 i 3  zł.

Kreiter, Jagiellońska 12.
skład ram i obrazów.

~ V fey etary u sza  z egzaminem tabularnym po- 
■MW  szuje Sąd Liski od 1. października b. r., za 
wynagrodzeniem dziennem 2 kor. 40 hal. [7392]

IŁTa-jprzcd-KLicjszc 
Winogrona stoł. i kur. 5 kg. poczt, co lli K.
Brzoskwinie najprzed. 5 „ „ „ K.
Melony cukrowe 5 „ „ E.
Śliwki prawdziwe 5 „ „ „ K.
Rajskie jabłka 5 „ „ „ K.

posyła franko za zaliczką

W. H e i n
Gorz — Kiistenland.

3'50 
3 6 0  
3-— 
3 — 
2 -

Pół kilo pierza gęsiego
tyiks 60 centów

rozsyłam zupełnie nowe, szare gęsie pierze 
ręką darte, pół kilo tylko 60 ct.. to samo 
w lepszym gatunku tylko 70 ct., w poczto 
wych pakieiach próbnych 5-kilowyeh za po­
braniem poeztowem. J. Krasa, handel p ie ­
rzem w Smiehowie koło Pragi (Czechy). 

Wymiana dozwolona.
Upraszam o dokładny adres.

Ogłoszenie licytacji.
L w o w s k a  F i l i a

Banku galic. dla handlu i przemysłu
Oddział zastawniczy

ulica Jagiellońska 1. 3,
podaje do powszechnej wiadomości, iź zapadłe z dniem 
ostatnim lipca 1901 zastawy t. j. od Nr. 33.062 do 35.948 
i od 1 do 3147 dnia 9. i 10. października 1901, w godz. 
od 9 do 3 przez publiczną łicytaeyę (w myśl §. 19. i nast. 
reguł. oddz. zast.) najwięcej dającemu za gotówkę sprze­
dane zostaną.

UWAGA. W dniu Iicytacyi prolongat nie przyjmujemy.
Lwów. dnia 6. września 1901. (Przedruku nie płacimy.)

K. k. Staatsbahn-Direction in Stanislau.
Zl. 52.969/4.

Lieferungs-Ausschreibung.
Die Lieferung der nachstehend angefuhrten Materialien wird 

fur das Jahr 1902 im Offertwege vergeben und zwar:
Roheisen-Abgiisse ais: Lagergehause, Bremskiotze et z., Schnec- 

kęn-Federn, Sehrauben-Kuppeln, Zugshacken, Pufferstangen und 
Pnffergebansen, sowie Metallwaaren ais: Kupferbleeb, Kupferstuzen 
fur Siederohre, Kupferrohre, Stangen-Kupfer, Kupferdrath, Zinn, 
Aatimon, Blei, Bieirohre, Bleiblomben, Messingblech und Messing- 
drath, Packfongblech und Packfangdraht, Zinkblech, Plattenzink.

Die der Lieferungen-Ausfiihr ng zu Grunde zu legenden allge- 
meinen und speciellen Lieferungsbedingnisse, dann die Offertfor- 
mularien, welche zur Verfassung der Offerte banutzt werden mussen, 
und welche die n&kereu Angaben iiber Bedarfsmengen und Dimen- 
sionen enthalten, konnen bei der unterzeichneten k. k. Staatsbahn- 
Direction eingesehen, behoben, oder gegen Einsendung des Porto 
bezogen werden.

Die P eise sind franco einer Station der k. k. cesterreichi- 
sc-hen Staatsbahnen inclusive aller Spesen zu notiren.

Fur Zinn und Kupferwaaren sind fixe Zusehlage zu einem 
variablen Grnndpreis zu offeriren, iiber dessen Aufstellung das be- 
ziiglUhe Olfertformulare nabtren  Aufschluss gibt.

Die Offerte siDd sammt den etwaigen Beilagen per Bogen 
mit einem Kronen Stempel versehen, versiege!t und mit der Auf- 
schrift: „Olfert fur Lieferung von Eisenabgtlssen, dann flir Liefe- 
rnng v>n Metallwaaren" bei der unterzeichneten k. k. Staatabahu- 
Direction bis langstens 1. October 1. J. 12 Uhr Mittags einzu- 
bringen.

Jeder Offerent hat das Recht, der am 2. Oetober 1. J. um 10 
Uhr Vormittags stattfiudenden comraissionellen Offerterolfuung per­
son lich beizuwohnen.

Der k. k. Staatsbahn-Direction steht es frei, die Offirenten 
rucksichtlich des ganzen offerirten fhe iles desselben zu acceptiren, 
oder ganz abzulehnen.

Offerte welche nach dem obigen Terraine eingebraeht werden, 
oder den Bestimmungen dieser Ausschreibung nieht entsprechen, 
bleiben unberiicksiehtigt.

Stanislau, im September 1901.
Ber k. k. Staatshahn-Dircetion in Stanislau.

C. k. Dyrekcya kolei państwowej w Stanisławowie.

Rozpisanie dostawy.
[7219]

Rozdanie dostawy niżej wymienionych materyałów potrzebnych 
w roku 1902 nastąpi w drodze rozprawy ofertowej, a mianowicie:

Wyroby z lanego żelaza jakoto: łożyska wozowe, klocki ha­
mulcowe i t. d., sprężyny ślimakowe i t. d., oraz wyroby metalowe 
jakoto: blacha miedziana, nasady miedziane do rur, rury miedziane, 
sztaby miedziane, drut miedziany, cyna, antymon, ołów, rury oło­
wiane, plomby z ołowiu, blacha mosiężna i drut mosiężny, blacha 
i drut pakfongowy, blacha cynkowa, cynk.

Bliższe szczegóły dotyczące ilości i wymiaru pomienionyeh 
materyałów można powziąć z formularzy do wnoszenia otert prze­
znaczonych, które tak samo, jak ogólne i szczegółowe warunki do­
stawy przeglądnąć można u podpisanej e. k. Dyrekcyi kolei pań­
stwowej.

Za przesłaniem porta będą proszącym nadesłane powyższe 
warunki, jak niemniej formularze ofertowe.

Oferty wypełnione na przeznaczonych do tego formularzach, 
opieczętowane i zaopatrzone napisem: „Oferta na dostawę odlewów 
z żelaza, jakoteż wyrobów metalowyh“, należy wnieść do c. k. Dy­
rekcyi kolei państwowej w Stanisławowie, najpóźniej do 1. paździer­
nika b. r. do 12 godziny w południe.

Każdy arkusz oferty, jakoteż jej załączników ostemplować na­
leży znaczkiem stemplowym na jedną koronę.

Ceny mają być podane franco jedna ze staeyj e. k. austrya- 
ekich kolei państwowych, włącznie z opakowaniem.

Na cynę i miedź należy oferować stały dodatek do zmiennej 
ceny wedle kursu londyńskiego, a dotyczące bliższe wyjaśnienia 
podaje formularz ofertowy.

Każdemu oferentowi przysłużą prawo być obecnym przy komi- 
syjnem otwarciu ofert, które nastąpi dnia 2. października b. r. o 
godzinie 10 przed południem.

C. k. Dyrekcya kolei państwowej zastrzega sobie prawo przy­
jęcia oferty bądźto na całą ilość oferowanego materyału, lub tylko 
na część tegoż.

Równocześnie zastrzega sobie e. k. Dyrekcya prawo zupełnego 
nieuwzględnienia oferty.

Oferty wniesione po upływie wyżej wymienionego terminu, 
lub takie, które warunkom niniejszego rozpisania nie odpowiadają, 
nie będą uwzględnione.

W Stanisławowie, we wrześniu 1901.
C. k. Dyrekcya kolei państwowej w Stanisławowie.

K. k. Staatsbahn-Direction i« Lemberg.
Zl." 53445/IV. ”

Lieferungs-Ausschreibung.
Die Lieferung der nachstehend angefńrten Materialen wird 

fur das Jahr 1902 im Offertwege vergeben und zwar:
Eisenabgflsse
Zinn, Antimon, Blei, Bleiplomben, Zink.
Kupferbleeb.
Kurfer Rohre.
Kupf rstutzeu fur Siederohre.
Kupfer-Staogen fur S:ehbolzen ungelocbt.
Kupferdrath.
D;v. Reservebestandtheilo filr Locomotive und Wagen.
Die der Litftrungs-A usfiihrung zu Grunde zu legenden all- 

gemeinen und speziellen Bedingnisse, dann die Offertibrmularien, 
welche zur Verfassung der Offerten beniilzt werden mu-'sen und 
welche die naheren Angaben tib jr Bedarfsmengen und Dimensionen 
enlhaiien, konnen bei der unterzeichneten k. k. Statsbahn-Direc-tion 
e ngeseheo, behoben oder gegen Einsendung des Porto bezogen 
werden.

Die Preise in Z llera und Sehrifi sind franco einer Station 
der k. k. o lerr. Staatsbahnen incl aller Rpessen zu notiiea.

Fiir Zinn- und Kupferwaaren sind fixe Zusehlage zu einem 
vi ara bies Gruinlpreise zu offeriren, iiber dessen Aufstelluog das 
beziighche OlUrUformulare naheren Aufschluss gibt.

Dis Offerte sind sammt den entwaigen Beilagen per Bogen 
mit einem 1 Kroue Slempel yersehen yersiegelt und mit der Aut- 
chr-ft: „Offirt fur Lieferung von E senabgiissen, dann Metallen 

und Metalwaaven“ bei der unterzeichneten k. k. Stastsbahn Di- 
rect.on liiagstens J. October 1. J. 12 Uhr Mittags einzubringen.

Jader Offerent hat das Recbt, der am  2 October 1. J. um 10 
Uhr Yormitags stattlindenden comisionellen Oftbrt-EróffnuDg per- 
sónlich beizuwohnen.

Dar k. k. fctaatsbahn-Direction steht es frei, die Ofiferten 
rucksichtlich des ganzen offerirten Quantuins oder nur eines Theiles 
desselben zu acceptiren oder ganz abzulehnen.

Offerte, welche nach dem obigen Termine eingebracbt werden 
oder den Bestimmungen dieser Ausschreibung nieht entsprechen, 
bleiben unbertieksichtigt.

Lemberg, am 10. September 1901.
K .  k .  S t a a t s b a l m - D i r e c t i o n .

C. k. Dyrekcya kolei państwowej we Lwowie.
" (7424)

Ogłoszenie dostawy.
Na rok 1902 rozpisuje się dostawa następujących materyałów, 

mianowicie:
Odlewów żelaznych.
Cyny, antymonu, ołowiu, plomb ołowianych, cynku.
Blachy miedzianej.
Rur miedzianych.
Nasad miedzianych do rur kotłowych.
Wałków miedzianych niedziurawionych na bolce.
Drutu miedzianego.
Części składowych do lokomotyw ł wozów.
Przy uskutecznieniu dostawy obowiązujące ogólne i szczegó­

łowe warunki, tudzież formularze, których oferenci do sporządzenia 
ofert użyć winni, można przejrzeć lub otrzymać u podpisanej c. k. 
Dyrekcyi za opłatą pocztowego. W formularzach t.yob są zawarte 
bliższe dane o ilościach zapotrzebowanych materyałów i ich wy­
miary.

Ceny żądane mają być podane cyframi i słowami franko ja ­
kiejkolwiek staeyi c. k. kolei państwowych wraz z doliczeniem 
wszelkich ubocznych wydatków.

Na cynę i miedź podać należy stały dodatek od ceny za­
sadniczej zmiennej, które w y p G Ś ro d k o wanie jest bliżej określone 
w formularzach ofert.

Oferty marką 1 koronę na każdym arkuszu i załączników 
ostemplowane, opieczętowane i zaopatrzone w napis „Oferta na 
dostawę odlewów żelaznych lub metali i wyrobów metalowych", 
wnieść należy do e. k. Dyrekcyi kolei państwowych we Lwowie, 
najdalej do dnia 1. października b. r. o godz. 12 w południe.

Każdemu oferującemu wolno być obecnym przy roztwarciu 
ofert, które w dniu 2. października o 10 godz. przed południem 
nastąpi.

Podpisanej c k. Dyrekcyi kolei pań-twowyeh przysłużą pra­
wo przyjęcia ofert w całości, lub tylko częściowo, albo też zupeł­
nego uchylenia tychże.

Oferty, wniesione po terminie ustanowionym lub nie odpo­
wiadające ogłoszonym warunkom dostawy, nie będą uwzględnione.

We Lwowie, 10. września 1901.
C. k. Dyrekcya kolei państwowych,
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Od I. września.
Teatr rozmaitości p o d  dyrekcją E R N E S T A  T I I O S I A A .

Nowy, wspaniały,  olbpaymi pnognąm. Od I. września.

BAJEEEI
przedstawiciel kompozytorów przy fortepianie.

Ł I R I C O
k w a r t e t  w i o s k i .

ADOLF & LIN A
niezrównani ekwiiibryści na wolno stojącej drabinie.
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I M C C N O S  S T Y X
uawcczetłuy Mefisto.

Codziennie o godzinie 8-mej wieczorem
W S P A N I A Ł E  P R Z E D S T A W I E N I E .

Oo niedzielę i święta dwa przedstawienia o godzinie 4-tej po południu i 8-uiej wieczorem.
C o  p i ą t k u  H I G H - L I F E .

Bilety wcześniej są do nabycia, w biurze dzienników Wgo Plolina ul. Karola Ludwika 1. 9.. a przed przedstawieniem przy kasie.

Z drukarni W 1. Łozińskiego, ul. Oz&raieekiego I. 12. Telefon Nr. 527. (Zarządca W ł. J. Weber). Papier fabryki papieru J. Fiałkowskich.
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